
MADRYT BĘDZIE SPALONY
SENSACYJNA ZAPOWIEDZ „CZERWONYCH”

PARYŻ, U.IO. (tel. wŁ) z Madrytu 
T^fcoszą, że na odcinku Avila i na fron 

toledeńskim wojska rządowe przy- 
B^piły do generalnej kontrofensywy na 
®°zycje powstańcze.

W zaciekłych walkach pod San Mar- 
de Valde Iglesias uczestniczyły po 
stronach eskadry samolotów, cięż­

ka artyleria i samochody pancerne.
Po południu musiano wycofać z akcji 

^Hołoty z powodu ulewnego deszczu. 
Powstańcy, korzystając z burzy ober- 
"'ania chmury dokonali wypadu na po­
zycje milicji, zaskoczeni jednak ogniem 
karabinów maszynowych, zmuszeni byli 
Wycofać się, pozostawiając na placu wie 
ki zabitych.

Nadany późną nocą przez radiostację 
^'adrycką komunikat, twierdzi, że po 
Codziennych walkach, wojska rządo­
we odbiły miasto San Martin z rąk po­
wstańców.

Również z frontu pod Huesca komuni 
kąty rządowe donoszą o sukcesach 
Wojsk czerwonych. Nowe siły skierowa- 

na ten odcinek znajdują się już o 
hółtora kilometra od miasta Huesca.

Zacięte walki toczą się także o mia- 
®to Siguenza zajęte przed kilku dniami 
^fzez powstańców, dzięki czemu zosta- 

® przerwane najdogodniejsze połącze­
nie między Madrytem i Barceloną.

Oddział milicji czerwonej zdołał we­
drzeć się do miasta i oszancować koło 
katedry.

Jak donosi radiostacja sewilska mili-

k metf. S. LIMU
b. lekarz szpitala św. Łazarza w Krakowie 
ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

kobiecych i akuszerii

W BĘDZINIE, UL. PIŁSUDSKIEGO 2,
tel. 71-224 6097

Krótkie fale Diatermia 
Elektroterapia

P^ar cystern
Z BENZYNĄ

BRUKSELA, 14.10. Dnia 13 bm. wie­
czorem w Hemixem pod Antwerpią 
Wybuchł pożar w czasie wyładunku 
barowca niemieckiego z benzyną. Zapa­
liły się znajdujące się obok cysterny. 
System tych jest tam 74, a zawierają 
Po 300 litrów każda.

?2®ść lat temu zmarł znakomity podróżnik 
JWrweskj Fritiof Nansen, który na statku po- 
^Uym „Fram“ odbył szereg słynnych po­

dróży podbiegunowych.

cjanci zostali jednak otoczeni i wybici |si z Perpignam, iż według relacji przy 
do nogi. W walkach o katedrę miało | byłych z Madrytu podróżnych, w stoli- 
polec 146 milicjantów. Icy Hiszpanii daje się odczuwać coraz
PARYŻ, 14.10. Agencja „Radió“ dono-1 bardziej brak środków żywnościowych.

Sekretarz generalny francuskiej partii komunistycznej Thorez, wygłosił niedawno w Metzu 
wielką mowę, w której rozwinął program swego stronnictwa. Wystąpienie Thoreza spotkało 
się. w wielu ośrodkach z nieprzychylnym przyjęciem zebranych, którzy poczęli demonstro­

wać przeciw komuni‘cie.

Rozwiązanie partii socjalistycznej
w Gdańsku

GDAŃSK, 14.10. (tel. wł.) Dnia 14 
bm. ukazało się zarządzenie prezydium 
policji gdańskiej o rozwiązaniu partii 
socjalistycznej na obszarze Wolnego 
Miasta. Jako powód rozwiązania podano 
naruszenie przepisów o broni, rzekomo 
nielegalnie posiadanej przez członków 
partii.

Rozwiązania organizacji socjalistycz­
nej w Gdańsku oczekiwano już od dłuż 
szego czasu, nie mniej jednak ogłosze­
nie zarządzenia policyjnego wywarło tu 
duże wrażenie.

Według przepisów konstytucji gdań­
skiej przysługiwałoby partii socjalisty­

Min. Antonescu przybędzie do Polski
na zaproszenie min. Becka

BIAŁOGRÓD, 14.10. — Rumuński 
min. spraw zagranicznych Antonescu 
podczas pobytu w Białogrodzie oświad­
czył korespondentowi urzędowej agen­
cji polskiej, iż min. Beck zaprosił go do 
Warszawy.

Zaproszenie to min. Antonescu przy­

„Undo” wystąpiło zdecydowanie
przeciw komunizmowi

LWÓW, 14.10.(tel. wł.) W diniiu. 10 
bm. odbyło się posiedzenie Centralne­
go' komitetu ,,U«da‘*.

Na posiedzeniu tym u-cihwalone zosta­
ły rezolucje, które zwrócone są wy­
łącznie przeciw władcom bolszewic­
kim ■na terenie Ukrainy sowieckiej, któ­
re swoimi rozporządzeniami i represja­
mi dążą do wynarodowienia narodu u- 

cznej prawo zaskarżenia do władz są­
dowych decyzji prezydium policji o roz 
wiązaniu stronnictwa, jednakże jedno z 
ostatnich rozporządzeń Senatu uchyliło 
także możliwość zaskarżenia decyzji w 
sprawach politycznych.

GDAŃSK, 14.10 (tel. wł.) Prezydent 
policji gdańskiej rozwiązał partię socjal 
no-demokratyczną i jej wszystkie ubo­
czne organizacje.

Rozwiązanie nastąpiło na podstawie 
par. 2 ustawy rzekomo z powodu nie­
legalnego posiadania broni i wykroczeń 
przeciw postanowieniom sabotażowym.

jął z wielką przyjemnością, zaznacza­
jąc, że winien jest Warszawie wizytę.

Wizyta min. Antonescu w Warszawie 
nastąpi w najbliższym czasie. Min. An­
tonescu oświadczył, iż bardzo się cieszy, 
że zobaczy Warszawę, której jeszcze 
nie zna.

kraińskiego. W puinlkcie czwartym, re­
zolucja podkreśla działalność i dyre­
ktywy 7 kongresu komiweraiU'. zmie­
rzające do rozkładu ukraińskiego or­
ganizmu narodowego w Polsce.

Dalej rezolucja zwraca się do społe­
czeństwa ukraińskiego, aby wystąpiło 
zdecydowanie przeciw akcji komuni­
stycznej.

Ludność Madrytu zmuszona jest oczł 
kiwać przed sklepami w kolejkach po 
kilka godzin, by wreszcie otrzymać za­
ledwie niewielkie racje żywnościowe.

Anarchiści madryccy, obawiający su, 
rychłego upadku stolicy, zapowiedzieli 
że wszyscy przebywający w poszczegól 
nych więzieniach madryckich zakładni­
cy w ilości 10.000 będą rozstrzelani z 
chwilą nadejścia wojsk gen. Franco.

Anarchiści oświadczają poza tym, że 
również wszystkie ważniejsze budynki 
stolicy będą podpalone, względnie wy­
sadzone w powietrze.

PARYŻ, 1410. (tel. wł.) Według nr 
deszłych tu wiadomości gen. Franco nie 
chce dłużej odwlekać sprawy, ponieważ 
na odcinkach frontu północnego, szcze 
golnie zaś w górach Guadadarrama spa 
dły wielkie śniegi i zapanował mróz, któ 
ly w dotkliwy sposób daje się we znaki 
wojskom powstańczym, przede wszyst­
kim zaś kolonialnym żołnierzom koloro­
wym, nie przyzwyczajonym do takiego 
klimatu.

Jest za tym możliwe, że atak nastąp 
każdej chwili i rozpoczęta zostanie de 
cydująca bitwa o Madryt, w której weź 
mie udział około 200 tysięcy ludzi, tj. 
150 tysięcy powstańców i 50 tysięcy 
wo isk rządowych.

Jest prawdopodobne, że najpierw ru­
szą do ataku armie powstańcze frontów 
północnych i zachodnich a po tym do­
piero oddziały południowe, które obec 
nie maszerują na Aranjuez.

Wiceminister Lechnicki
USTĘPUJE

WARSZAWA, 14.10 (tel. wł.). W 
dniu wc-urajszyim wiceminister skar­
bu p. Tadeusz Lechnicki wniósł na rę­
ce wicepremiera Kwaitfkowskieibo po­
danie o zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska.

Do chwili obecnej kwestie dymisji 
nie została zdecydowana

400 zabitych
LONDYN,14.10 tel. wł. Według na- 

deszłych tu wiadomości nawyspach Fi­
lipińskich miało miejsce trzęsienie zie­
mi, które wywołało straszne spustosze­
nie.

400 osób zostało zabitych, a los 600 
osób jest nieznany.

W 'końcu -rezolucja pfcepia wszelkie 
gwałty przeciw iudnoiV^żydowskiej, 
twierdzili że są c/!e wj przez
anonimowe czynniki, na rae^inck lud 
noścj ukraińskiej j wzywa ukraińskie 
czynniki odpowiedzialne dn jak naj- 
energiczniejszego przeciwdziałania ta­
kim gwałtom.
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jmar pomieizt win. niiraisin i im izb 
z powodu wycieczki parlamentarzystów

WARSZAWA. 14.10 (cel. wł.). Jak 
już donosiliśmy grujxi parlamentarzy­
stów ipołsk-ieh wyjechać miała w ..te­
ren11 celem obejrzenia iniwestycyj. Pro­
jekt dał wicepremier Kwiatkowski.

Jednakże pomiędzj- wicepremierem 
Kwiatkowskim a marszałkami Izb. wy­
nikł ..konflikt'1.

Jedna ze zbliiżoayc-h do ,rzadu agen- 
cyj rozesłała wczoraj wiadomość, po­
dają a jako jadących na wycieczkę za- 
prosz ••lydi na »iią. Konkretnie biorą •• 
chodziło o marszałków Izb, którzy byli 
zaproszeni, ale- jalk sie okazało, nie 
Unici,i zamiaru jechać. To stało sic 
przedimiotem wczorajszego incydentu.

Podanie przez prasę, .iż marszałkowie 
maja jechać stało się przyczyną nieza- 
d iv.ole5.ia. jakiemu dał wyraz p. mar­
szałek Senatu 1’rystor wobec władz 
rządowy eh. Jednocześnie podniesiono 
wątpliwość szerszą. mianowicie kosz- 
Hów * mirzy manii a uczestników wyciecz­
ki: marszałkowie stanęli oa stanowi- 
dk-Us iż posłowie i senatorowie nie po­
winni podczas i tej pięciodniowej wy­
cieczki korzystać z utrzymania organ i- 
zatforów wycieczki. to znaczy rządu. 
Sprawa ta stała się nawet przedmiotem 
konferen -ji p. wicepremiera Kwiatków 
pkiego z p. marszałkiem Carem. które­
mu p. wicepremier złożył wczoraj w 
Sejmie wizytę.

Ostatecznie sprawę eałabłoro w’ ton 
sposób- iż posłowie i senatorowie maja 
zwrócić koszty swego utrzymania. O 
całej tej sprawie wydało komunikat 
biuro Senatu; w komimitkiacie tym 
przedstawiono sprawę następująco1

„P. prezes Rady ministrów zwrócił się li­
stownie do marszałków izb ustawodawczych o 
wyrażenie zgody na odbycie parlamentarnej 
wycieczki, zainicjowanej przez ministra Kwiat 
kowskiego dla zapoznania grupy senatorów 
i posłów z niektórymi robotami inwestycyjny­
mi. oraz prosił o wskazanie, kogo z pośród
członków izb należałoby zaprosić. Panowie 
marszałkowie wyrazili swą zgodę na odbycie
wycieczki, zaznaczając jednak, że trudno jest

Polak na beczce
POPŁYNIE PRZEZ ATLANTYK
BUFFALO, 14.10. Marynarz i wete­

ran z czasów wojny światowej, Polak 
Biegański, o którego planie przetpły- 
mięeia przez Aolaintytk w specjalnie 
zbudowanej becziee donoszo przed 
pewnym czasem, ukończył budowę tej 
beczki i na próbę popłynął nią po je­
ziorze Erie z Buffalo do Cleveland- 
Biegański chce jeszcze w tym miesiącu 
rozpocząć podróż do Europy. Beczka 
jego Starzy trzy i pół tony i zbudowana 
jest z klepek dębowych trzycalowych, 
ściśniętych silnymi żelaznymi obrę­
czami.

ANTONI H RA M

Śpiewak w masce
(57) POWIJść.

, — Z Paryżu?... — zdziwiła, sie, spo­
glądając na stempel pociiowy. Jeszco 
raz stwierdziła. że list jest zaadreso­
wany do miej, po czym rozdarła ko­
pertę.

Biała, podwójna kartka papieru za­
pisana była niezmanem jej pismem. U- 
aerzyło ją wszakże pierwsze słowo: 
panienko!"... i Hanka, nim przesunęła 
wzrok -na następne wiersze, doznała 
nad wyraz miłego uczucia. Od tego je­
dnego wyrazu, tak prostego w swej tre 
iści, spływało jakieś ciepło.

Czytała dalej:
— Ty-m słowem pożegnałem Cię 

tam, pamiętasz, na krętej alejce za- 
ibierzańskiego parku, pośród odurza­
jących przesłooką wonią jaśminów- 
i nim też prapnę przemówić dziś do 
Ciebie, po wielu, wielu latach mil­
czenia.

Panienko... czy jesteś wciąż tą sa­
mą anielsko dobrą Hanią którą zna-, 
łem w niezapomnianych dniach mo 
jego też żtcki. nic-. 

wskazać odpowiedni zespół parlamentarzystów 
z tego względu, żc mandaty członków komisji 
dotychczasowych wygasają, a sprawa, intere­
sująca wszystkich członków izb najbardziej 
bezpośrednio obchodzić będzie przyszłe komi­
sje -budżetowe. W związku z projektowanym 
terminem wycieczki marszałkowie wskazali 
członków poprzednich komisji budżetowych.

Sensacyjny proces w Warszawie
Prof. Czochralski contra „Goniec Warszawski"

WARSZAWA. 14.10. (teł. wł.). Sąd 
okręgowy rozpatruje sensacyjny pro­
ces z prywatnego oskarżenia, profeso­
ra Politechniki Warszawskiej, Jana 
Czochrał*  kiego, który wystąpił ze s>ka.r 
gą oa tle artykułów, drukowanych 
w -Gońc-ui Warszawskim11. Prof. Czo- 
chralski oskarża prof. Witolda Bro­
niewskiego, z którym już miał proces 
o zniesławienie. red, Bolesława Zawa­
dzkiego a -redaktora odpowiedzialnego.

W ,.Gońcu“ ulkazał sie eyisl a<rt\ku- 
łów, dotyczących osobv prof. Czochrał 
s-kiego, jako doradcy technicznego Min. 
Spraw Wojskowych i posiadacza pa- 
tentu na -stop B‘" do panewek wago­
nów- i lokomotyw. Patent ten sprzedał 
proi. Czochiraiskii Min. Komunikacji. 
Artylkiuły zarzucały, że „stop B“ jest 
jalkotściiowo niższy cd ńiinydi stopów 

<y no-wych i może ze względu »a swe 
' Lilki d nitki wywołać komipli-kacje oraz 
utrudnienia na wypadek wojny. Te­
matowi temu poświęcił trzy artykuły

„Czterodniowe zawieszenie broni" 
w Palestynie

LONDYN, 14.10. (tel. wł) W tutej­
szych kołach politycznych oczekują, że 
komisja królewska wyjedzie do Pale­
styny mniej więcej za 10 dni. W ko­
łach tych wyrażają nadzieję, że zakoń­
czenie strajku arabskiego usunęło głó­
wną przeszkodę w sprawie wyjazdu ko­
misji.

Należy przypomnieć, że z końcem lip 
ca, gdy min. kolonii ogłosił w Izbie 
Gmin skład komisji królewskiej, oświad 
czył on, że komisja nie podejmie prac 
na miejscu, zanim nie będzie przywró­
cony porządek w Palestynie.

W czasie najbliższych tygodni okaże 
się, czy zawieszenie strajku doprowadzi

„Żydowska pomoc gospodarcza"
Żydzi organizują się gospodarczo

WARSZAWA, 14.10. (tel. wł.) Gru-playzel, sen. Szereszewski, inż. Szere- 
pa wybitnych żydowskich działaczy go-1 szewski, konsul Kohn, dr. Ehrenpreis, j 
spodarczych, m. in. inż. Eiger, prezes ’ sędzia Wohl, utworzyła instytucję „Ży­

powstrzymany bięg .... > wyrzuciły 
z Twej duszy wspomnienia biednego, 
nic imieznaczącego Jędrka Krzęsa z 
kuniej, czworaczej chaty?... Odpo­
wiedz, Panienko...
Tych kilka prostych, nacechowanych 

-zczerością zdań ■ wywarło na Hance 
niezwykle wrażenie. Było to jeszcze 
tym więcej usprawiedliwione, że i ona, 
jaik wsizyscy zresztą na folwarku, wąt­
piła, alby Jędrek żył jeszcze, a jeśli, na­
wet, to los jego nie mógł odbiegać od 
losu rówieśników-, którzy wbiegali się 
o awains na pierwszego stangireia w 
dworskiej czwórce. Tymczasem Jędrek 
pisał z Paryża, a treść listu świadczyła 
o pewnej kulturze, której nie nabył 
pazecież w swej sferze...

re myśli rodfciły iimne, a mianowicie 
w pamięci Hanki odżyły niedawne wy­
padki, jakie zaszły na folwarku, a 
zwłaszcza w c®woraiku Krzosa. Postać 
nieznajomego, tajemniczego gościa 
Krzosów, który, gdziekolwiek ruszyła 

j1i4i. aia.Wjd ua iai drodze, twezeja ją b>- 

Z polecenia p. ministra Kwiatkowskiego ro­
zesłane zostały do wymienionych posłów i se­
natorów zaproszenia na wycieczkę.

Na życzenie marszałków zostało ustalone 
żc uczestnicy zapłacą z.a koszta, związane z 
utrzymaniem w czasie wycieczki.

Pp. marszałkowie w wycieczce udziału nie 
biorą“.

prof. Broniewski, a następowe red. Za­
wadzili napisał również trzy artykuły 
atakujące prof. Cz-ochralskietgo z ra­
cji posiadania przezeń obywatelstwa 
niemieckiego.

Artykułami tymi prof. Cizoehralslffi 
poczuł ą.ię dbilkinięty i skierował skar­
gę do sądu. Dzisiejszej rozprawi1 
przewodniczy wiceprezes iPtoseankie- 
wiicz. Redakcję ,,Gońca Warszawskie 
go“ bronią adwokaci: Niedzielski, Jo- 
dizewicz i Sziiirtej. Oskarżenie popiera 
adw. Pasdhaldki. Proces w kołach fa­
chowych budzi duże zainteresowanie, 
a na świadkicw powołano taikże wyż­
szych wojskowych z gen. Langnerem, 
dowódcą okręgu korpusu w Łodzi, płk. 
:.nfk. Witkowskim oraz inżytźnie ramii ■ 
technikami na czele. Na łaście świad­
ków figimuje taikże minister oświaty, 
prof. Świętosławski.

Z uwagi na niektóre teanaiy sprawy, 
proces ma częściowo odbywać się przy 
r Ir zwiiach za mfcniętych.

do ustania .terom.
W kołach politycznych panuje opty­

mizm i liczą się z wyjazdem komisji 
z końcem przyszłego tygodnia.

Główny dowódca sił zbrojnych w Pa­
lestynie gen. Diii zarządził z dniem dzi 
siej szym czterodniowe „zawieszenie 
broni” w operacjac’- przeciw powstań­
com arabskim, chcąc im dać w ten spo­
sób czas do wycofania się z zajętych 
pozycyj. W ciągu tych czterech dni 
wojska otrzymały polecenie zajęcia czy 
sto wyczekującego stanowiska i żadne 
kroki nie będą podjęte przeciwko pow­
stańcom, z wyjątkiem wypadków nie­
usprawiedliwionej agresji. 

brygować coraz bardziej.
Nie był io przecież Jędrek- którego 

poznałaby po wielu latach, a jednak 
wyczuwała, że zjawienie się tego mło­
dzieńca we dworze, stoi w ścisłym 
związku z asobą młodego Krzosa.

Chwilami, pod wpływem napływają­
cych myśli i uczuć, dziewczyna pu­
szczała wodze bujnej fantazji, a wów- 
.zas pod przy r.ku-ęty.tó powiekami ja­
wiły jej się cudne miraże... Nie wie­
rzyła w ułudę, a jednak był^ jej z tym 
dobrze... marzyła...

Wieczorem, po kolacji- wyszła do 
parfau. Przy bramie spotkała starego 
Krzosa. Nii pie wszy rzut oka stwier­
dziła, że i Wawrzoin był dzisiaj kmym- 
•niż zwykle. Poprzednia, nieodłączna 
ti-osfca ustąpiła z jego powiędllej twa­
rzy, a siwe, wyblakłe oczy promieniały 
zadowoleniem.

— Witam panienkę! — Jak zwykle 
dotąd, skłonił się czapą do ziemi, ale w 

m ruchu nic było już tej służalczej, 
zukłamaiuej uniżoności. Przeciwnie, pe­
wna godność znamionowała ruchy 
chłopa.

— Dzień dobry! — odpowiedziała 
tsllko, nie mogąc, nie wiedzieć czemu, 
dorzucić zwykłego w takich razach 
,.Wawrzonie...‘‘

— Panienko, szczęście mr.ie spotkało 
u aubadkii życiu. — dodał, nte we­

dowska pomoc gospodarcza11, która’ 
kolei zorganizowała centralną żydowskfl 
instytucję kredytową „Spółdzielnia ce« 
tralna kredytowa11.

Instytucja ta posiada już zatwierdzona 
ny statut i jej zadaniem będzie prac# 
nad ugruntowaniem bytu istniejących I 
żydowskich placówek gospodarczych o*  
raz stworzenie nowych warsztatów haS 
dlowych, rzemieślniczych i rolniczych., I

Obie te instytucje mają za zadani® 
skupić żydów dla pracy naterenie ży­
dowskiego życia gospodarczego, przjl | 
jednoczesnym zapewnieniu mu podstąp 
finansowych.

„Spółdzielcza centrala kredytowa1- o- 
degrać ma jakby rolę żydowskiego ban 
ku gospodarstwa krajowego, normując 
dopływ kredytów dla potrzeb spółdziel­
czości drobnego kupiectwa, rzemiosła i 
rolnictwa żydowskiego.

W pierwszym okresie centrala udzie­
lać będzie wyłącznie kredyt, krótkoter­
minowych za niskim oprocentowaniem- 
W miarę rozszerzenia swojej działalno­
ści zajmie się sanowaniem niedomagali 
gospodarezgo życia żydowskiego oraz 
popierania przemysłu i handlu.

W pierwszym rzędzie przewidziana - 
jest modernizacja warsztatów, zakłada­
nie nowych placówek rzemieślniczych- 
popieranie eksportu wyrobów żydow­
skiego drobnego przemysłu i rzemiosła 
itp. Centrala współdziałać będzie z kie­
rowniczymi żydowskimi instytucjami.

Finanse na prowadzenie tak szeroko 
pojętej akcji kredytowej uzyskane bę­
dą nie tylko od bogatych żydów w Pol 
sce, lecz również zapewnione są kredyty 
i większe pożyczki od żydowskich orga­
nizacyj zagranicznych.

Działalność swoją centrala rozpocznie 
przed 1 stycznia 1937 r.

Z nędzarza milioner
NIEZWYKŁE LOSY POLAKA 

W ST. ZJEDNOCZONYCH
CHICAGO, 14.10. „Dziennik Zwjąz 

kowy“ opisuje ciekawią historię poi 
skiego robotnika Antoniego Oklenda 
pochodzącego z Wileńszczyzny który po 
wielu latach ciężkiej pracy,, po krachu 
finansowym w r. 1929 znalazł się w o- 
statniej nędzy. Wywęd-rowal tedy za 
zarobkiem do Kauady i fam w prowin­
cji Ontario, w odległości 1500 kilu me­
trów od Toronto, przypadkiem zupeł- 
unie znalazł żyły złota. Dziś jest o*i  mi­
lionerem. Poił To rent o posiada rezy­
dencję oszacowaną na kilkaset tysięcy 
dolarów ma własny swój jacht isamolol 
Niedawno przjibył do Chicago i tu w 
polskim kościele zaślubił Polkę, parne 
Czarniecką.

wnętrznego rozradowania, jskie roz 
pierało mu piersi. — Chłopak mi się 
odnalazł...

— Przyjechał?... — Hanka siłą woli 
panowała nad sobą, aby nie zdradzić 
.nurtuj ąjcych ją uczuć.

— Nie; jest we świecie, ale wikrótce 
zawita do Zabierzan... Tak się cieszę, 
paanienko!...

— I ja — dorzuciła w myśli dziew­
czyna, lecz mimo to nie wyzbyła się 
maski udanej obojętności.

A Wawrzon. Kirzos patrzał na nią i 
'uśmiechał się do sweg-. szczęścia.

XXIII

Komisarz Gromek był w wyjątkowo 
złym humorze. Bezpośrednią przyczyną 
teęp stanu były cierpkie uwagi szefa 
który, zarzucając mm bczczv»noś< 
brak przedsiębiorczość: i zmysłu poi i 
cyjnego, żą-ial be : wiecznej likwida­
cji szajki oszustów matrymonialnych 
grasujących od blisko roku na terenie 
Warszawy.

Misję tę otrzymał Gromek blisko pól 
roku ternu, tj. od chwili wpłynięcie 
pierwszych skarg ze sirony juszkod-o- 
wanych niewi.tót, łaitwo lecących na lep 
pojętnych 'dńeuoiek łHjrytńyctli oszu­
stów.

D. e. a.
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POLONIA AMERYKAŃSKA GŁOSUJE
Cztery mil Polaków w Stanach 

^Jednoczonych posiadają dotąd w 
kongresie aiunryKańskim odpowiedniej 
do jswei liczebności reprezentacji, nie 
®niej jednak, ze wszystkich gru<p na- 
^odowościowych amerykańskich Pola- 
pF wykazują w tym kierunku aiajiwię- 
fezc ambicje i największe sukcesy. 
'^Prawdzie niewiele liczebniejsi od 
Kolaków Żydzi amerykańscy posiadali 
'p ostatnim kongresie aż 11 swoich po- 
®*ów,  nie reprezentują oni jednak zwair 
wj i świadomej grupy narodowościo­
wej- lecz raczej grupę rasową.

'Włosi, którzy niechętnie przyjmują 
obywatelstwo amerykańskie, nie po­
gadają w ogóle w ciałach nwtawodaw- 
lCrych swoich przedstawicieli. Niemcy 

chętniej kandydują z list amery­
kańskich i tylko dwóch z nidh bodaj 
Przyzuaje się d-o niiemczyznv. Inne gru- 
1*5"  narodowościowe nie odgrywają 
'Prawie żadnej roli w życiu politycz- 
®'y>m Stanów Zjednoczonych.

Nie ulega wątpliwości, że przedsta- 
WŁcielstwo polskiie w kongresie byłoby 
10 wiele liczniejsze, gdyby owe 4 milio­
ny Polaków posiadały obywał eh-two a- 
“nęrykańskie. Ale tak nie jest. Bardzo 
Wielu Polaków z różnych względów 
'nie nabywa obywatelstwa amerykań­
skiego. W ostatnich jednak czasach licz 
ba Polaków, nabywających db-rwatel- 
®wo amerykańskie stale wzrasta. W o- 
kiresie sprawozdawczym od 1 lipca 1955 
do 1 lipca 1956 rokui przeszło 5 tysiące 
Obywateli polskich nabyło obywatel­
stwo amerykańskie. Jest to cvtfra re­
kordowa zarówno w stosunku do cyfr 
dotychczasowych ,jak i w stosunku do[ 
Jnnych grup narodowościowych. Na 
drugim miejscu stoją Niemcy.

W miarę, jak powiększa się liczba 
Polaków obywateli amerykańskich, 
^ięfaszać się powinna również liczba 
Reprezentantów polskich w kongresie, 
fym bardziej, że Jednocześnie obser­
wować się daje wśród Polaków odro­
dzenie poczucia narodowe."©, życie 
polskie za Oceanem tętni coraz żywiej. 
Liczne wycieczki Polaków amerysań- 
®kich, szczególnie młodzieży, do Pol­
ski, oraz wycieczki młodzieży z Polski 
do Stanów Zjednoczonych wnoszą w 
Polonię amerykańską ożywczy prąd, 
którego skutki dają się odczuwać nawet 
doraźnie. Dokonu je się również w Sta­
nach konsolidacja onganiziacv’iia ży­
wiołu polskiego. Zupełnie naturalnym, 
aczkolwiek niemniej ciekawym jest 
zjawisko, że im bardziej rośnie powa­
ga Polski w gromadzie narodów, tym 

“Żywszym tętnem bije polskość za O- 
oeanem.

W ostatnim kongresie amerykańskim 
Pćlaicy mieli sześciu reprezentantów. 
Wybrani oni zostali z listy demokra­
tycznej; obecnie wszyscy kandydują 
“Ponownie. Kampania wyborcza z dnia 

dzień przybiera na ostrości. Oby­
dwie strony tj. republikanie i demo­
kraci mobilizują wszelkie dostępne 
środki, przy pomocy których pragną 
(pozyskać wyborców.

Z informaeyj, które zamieszczamy w 
dzisiejszym numerze wynika, że tak 
zwolennicy Roosevelta, jak i drugiego 
andydafa na fotel prezydencki, gu- 
•rnatora Lamdona, usilnie zabiegają 

’> głosy polskich wyborców, obiecując 
"ni wzamian spełnienie postulatów.

Pirzy dalsze j kousolidacji oraz wzro-1 dane przez zwalczające się wzajemnie
śeie uświadomienia narodowego naszej I obozy amerykańskie.
emigracji, głosy polskie mogą stać się I Miałoby to duże znaczenie nie tylko 
jaszcze bardziej cenne, bardziej pożą-ldlla Polonii amerykańskiej.
emigracji, glosy polskie mogą stać się

Pamiętaj, że w Kolekturze

Ik8 h jOi I Katowic®’ul- Dyr^eyina 2
I ul. św. Jana 16

padają stale wielkie wygrane.
Tam padło w 36-ej Loterii

zł. 100.000 
10.000

na Nr. 194977

na Nr. 21864, 57551 
81418 150988 1684955 razy po zł.

7 razy po zł. 5.000, 19 razy po zł. 2 500 
36 razy po zł. 2.000, 69 razy po zł. 1.000 
oraz wielka ilość mniejszych wygranych.

Poza tym padło tam między in.

1000 000 w 26^1 loterii 
1.000.000 w 3h loterii

Losy I-ej Klasy już są do nabycia.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie 

Konto P. K. O. 304.761.

zł.

zł.

£l

Warunki od których zależy
poprawa stosunków polsko-czeskich

Przedstawiciel ludności polskiej w 
parlamencie czechosłowackim poseł dr. 
Wolf, omawiając na łamach „Dzien­
nika PoLdkiego* 1 stosunki czesko-polskie 
stwierdza, iż naprawa tych stosunków 
zależy od dobrej woli rządu praskiego 
i czeskich czynników na Śląsku Cie 
szyńskim.

Ludność polska prowadzi jedynie 
wallkę o swą egzystencję narodową- a 
liczne procesy i śledztwa- wytoczone 
w okresie ostatnich dwóch lat organi­
zacjom polskim- nie wykazały żadne 
»o aktu zdrady lub zbrodni stanu.

Wszelkie represje i zarządzenia 
władz czeskich podczas zaostrzenia się 
s.osiinków między obydwoma państwa-

ml. ludność polska uważa za niesłusz­
ne i wysoce niesprawiedliwe.

Aby Ludność polslka w Czedhosłowa- 
ji mogła stać się żywym łącznikiem 

pomiędzy obydwoma państwami, nale 
ży ludności tej wynagrodzić straty i 
krzywdy, a przede wszystkim1 spowo­
dować przyjęcie na dawne posady tych 
robotników, hutników i górników, któ­
rzy zostali wydaleni z powodów poli­
tycznych. wrócić przeniesionych kole­
jarzy poldkich na ich dawne stanowi­
ska na Ś.ąskui Cieszyńskim, przyznać 
odszkodowania polskim czasopismom 
za szkody, wyrządzone konfiskatami i 
zawieszeniami oraz przywrócić ohoło 
1400 dzieci do szkół polskich.

znaczy i
Tylko W proc, mieszkańców Gdańska zwolennikami Hitlera

Laia.tkxna._a radykalniejsi republikami© 
jak sen. Norris i Lafolette ®a kandyda­
ta demokratycznego Roosevelta.

Prasa polska w Ameryce w znacznej 
większości walcząca po stronie demo­
kratycznej, bierze w kampanii bardzo 
żywy udział. Na ix>lskich zebraniach 
politycznych obu obozów zjawiają się 
obecnie coraz częściej wybitne osobi­
stości amerykańskie, aby zapewnić na­
szych rodaków', że tylko ich stronnic­
two życzliwie się odnosi do obywateli 
amerykańskich polskiego pochodzenia.

W stanie New Jersey, na jednym z 
laiktich zebrań polskich przemawiali 
minister wojny Woodrirg i sen. Moore.

Z DNIA
OKAZUJE SIĘ, ŻE WSZĘDZIE

SĄ JEDNACY...
Jeszcze dó niedawna Włochy były 

krajem- w którym nie istniała kwestia 
żydowska. Ot, żyła sobie kilkudziesię- 
oiotysięczna mniejszość żydowska >,ro- 
biąc-‘‘ z siebie gorliwych faszystów.

Aliści niespodzianie przeciwlko tym 
..fanatycznym ' -wyznawcom idei łaszy 
sławskiej wystąpił nie kto inny, tylko 
poseł Robert Fatrinaoci jeden z wybit­
niejszych współpracowników Mussoli- 
niego.

Od razu sięgnął on do najcięższego 
kalibru zarzutów ■ ni mniej ni więcej 
stwierdził, że żydzi włoscy uprawiają 
..amtypatriotyczny syjooizm’ i współ­
pracują z międzynarodowymi organi­
zacjami żydowskimi- których ideologia 
zbliżona jest do ideologii międzynaro­
dówki k o m unisty cznej.

„Większość Włochów wyznania mojże- 
szowego — oświadcza Farinacci — współ­
pracuje z faszyzmem jedynie przez oportu­
nizm, podczas gdy każda inicjatywa żydów- 
skich organizacji międzynarodowych znaj­
duje wśród izraelitów włoskich głębokie zro­
zumienie i natychmiastowe poparcie.

Izraelici włoscy powinni pamiętać — rzu­
ca ostrzeżenie wybitny przywódca faszy­
stowski — iż dla wszystkich bez wyjątku 
Włochów istnieje jeden tylko parlament, 
który znajduje się w Rzymie, a me... w Ge­
newie".
Gdyby tak i u .nas ktoś autorytatyw­

nie oświadczył naszym żydkom o czyir 
powinni pamiętać...

Byłoby to wcale pożyteczne.

Bolszewicka wdzięczność
ZA PROPAGANDĘ KOMUNISTYCZNĄ

Z Rosji sowieckiej .nadeszła wiado­
mość, że z rozkazu GPU zostało roz­
strzelanych teieg działaczy komuni­
stycznych pochodzących z Polski.

Dostali się oni do Bolszewii w drodze 
Wymiany za polskich obywateli więzio­
nych przez GPU bądź też dobrowolnie 
przenieśli się w granice ZSSR, by za­
kosztować rozkoszy raju bolszewic­
kiego.

Do lioaby rozstrzelanych należą b. 
bosłowię do Sejmu Ballin. I kaczow i 
L-ham. inż. Danytko z Przemyśla. Zo­
fia Donoszę wa. żona lekarza z Przemy­
śla oraz dr. Mojżesz Mandel, .jeden z 
Najwybitniejszych swego czasu działa­
czy wywrotowych na Wołyniu.

Tak skończył się niefortunnie pobyt 
Wymienionych ofiar terom czelkistów 

państwie „swobód obywatelskich''.

W związku z tygodniem wielkiej pro 
pagaindy partii narodowo - socjalistycz­
nej w Gdańsku odbyła się duża ilcść 
maśówefk i przemarszów poszczegól­
nych umundurowanych oddziałów. Na 
jednym z zebrań p. Forster kierownik 
gdańskich organizacyj hitlerowski’!) 
podlał, iż partia jego liczy obecnie 40 
tys. członków, z tego jednak 6O°/o bie- 
:rze czynny udział w pracach partyj­
nych. Dochody partii wynoszą mie­
sięcznie około 100 tys. gnid., z tego oa 
normalną pracę partyjną wydaje się 
około 60 tys. guld. Resztę dochodów 
zużywa 6ię dla specjalnych celów np. 
budowa osiedla robotniczego itp.

Z porównania ogólnej liczby miesz-

'kańców w. m. Gdańska sięgającej 400 
rys. do liicaby członków partii wynika, 
iż partia skupia w swych szeregach za 
ledwie 100/o mieszkańców, a jeśli u- 
względnl się procent aktywnych człon­
ków. to dojdziemv do stwierdzenia- iż 
faktyczna dyktaturę partii hitlerow­
skiej nad Gdańskiem sprawuje zale­
dwie 6,7°/o zamieszkałej ludności. Ró­
wnocześnie wyda je się koc.iecznem przy­
pomnieć, iż pirzed dwoma laty p. For­
ster nawołując do wzmożenia aktyw­
ności organizacyjnej twierdził- iż pra­
wdziwych ideowych narodowych socja­
listów znajduje się w Gdańsku naj­
wyżej 5000.

Zabiegi o głosy polskie
przy wyborach prezydenckich

Kampania wyborcza w Stanach Zje­
dnoczonych A. P. znajduje się obecnie 
w całej pełni. W przeciwieństwie do 
kampanii z minionych lat, nie j_ 1 ..
walka między stronmictwem demokra­
tycznym a republiikański.m, ale walka

między radykalizmem a konserwatyz­
mem. Różnice diawine dwóch wielkich

wie do partyj znikły. Konserwanty wini demo- 
jest to kraci, jak Smith, Bainbridlsre Colby.

Min. Beck
JliDZIE DO PARYŻA

W dniu dzisiejszym przybyć. do 
Paryża mim, Beck, który ostatnao przez 
kilka dni bawił na Rivierze francu­
skiej.

Poby min. Becka przewidziany na 
trzy dini. M tym czasie min. Beck od­
będzie szereg konferencji z kierowni- 
zymi czy.nmłkami Francji.

Niemcy protestują
PRZECIWKO ZNIEWAŻENIU 

HITLERA
Po zaznajomieniu się z treścią prze­

mówień komuinistyczn.ycib. wygłoszo­
nych w Strasburgu, minister spraw 
zaigjr. Rzeszy niemieckiej v. Neurath 
polecił niemieckiemu charge d^affairea 
w Paryżu założyć wobec rządu francu­
skiego protest przeciw ciężkim zniewa­
gom pod adresem kanclerza Hitlera i 
narodu niemiecłkiego, wypowiedzia­
nym przez sekretarza geo. francuskiej 
partii komunistycznej dep. Thoreza.

77 milionów
KSIĄŻEK BEZBOŻNICZYCH

Prymas Austrii kardynał Ininitze*  
wystąpił w sposób b. ostry przeciwko 
działalności komunistycznej w Euro­
pie.

Mężowie stanu — oświadcza wysoki 
dostojnik kościoła — zawierają rzeko­
mo w interesie gospodarstwa sojusze 
z Moskwą. Odnosi się wrażenie jako­
by ludzkość była ślepa i jakoby twe 
Wu-ćziała, ssąd nieszczęście przychodź.. 
Gdziekolwiek okaże się gwiazda so­
wiecka, tam płynie natychmiast krew 
i rozpala się ogień pożarów i niena­
wiści.

Bolszewiz.ni rozpoczął obecnie ofen­
sywę bezbożnictwa — ostrzega kardy­
nał Inmitzer. — Moskwa wysłała do 
Europy w roku ubiegłym 77 milionów 
książek brabożmczych, wydrukowa-Ely, Reed i ich zwolennicy będą gło- 

sowali ma kandydata republikańskiego Lny eh w 6 jeżykach.
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PRACOWNIK
CZY WSPÓŁPRACOWNIK

„Polskie Radio" wprowauziio audycje 
pod naawą „Dyskutujmy". Intencją proje­
ktodawców audycyj pod nazwą „Dyskutuj­
my" było, aby pewne zespoły sfer pracow­
niczych, działających w płaszczyźnie kul­
turalno - oświatowej i społecznej rozpa­
trywały problemy aktualne. W dniu 15 
bm. interesujący temat p.t. „Pracownik — 
maszyna, czy współpracownik — czło­
wiek" — poruszył p. Krzysztof Eydziato- 
wicz. Streszczenie tego odczytu podajemy 
poniżej.

Człowiek pierwotny, jaskinio wiec — 
■walczył o byt indywidualnie. W miarę 
rozwoju*  ludzkości, walka o byt stawa­
ła się coraz bardziej Skomplikowaną. 
Dziś prawie każdy człowiek stanowi 
komórkę w organizacji, która mu za­
pewniła życie, t.j. która mu wzamiam 
za pracę daje wynagrodzenie.

Każda organizacja (placówki handlo­
we, przemysłowe, spółdzielcze, stowa­
rzyszenie i t.p.) jest podobna do żywe­
go organizmu i powinna być oparta na 
zasadach wydajności .Dookoła pojęcia 
wydajioości powstało wiele nieporozu­
mień- jedno z nich, polega oa utożsa­
mianiu mechanizacji z wydajnością. W 
rozuliucie- możemy zaobserwować w 
bardzo wielu wypadkach mediamiza- 
oję pracownika fizycznego i pracowni­
ka umysłowego.

Wytworzył się typ, którego nazwie- 
niy „człowiek - kółko*.  pracujący bar­
dzo pilnie ale bezaiyślmóe. Ideałem wie­
ki kierowników przedsiębiorstw oraz 
in&tytucyj publicznych, jest zespół 
'bezmyślnych .ikółek - Ludzi1* i łudzi- 
anaszyn.

Rodzi się pytanie- kto ma większą 
wartość dla pracodawcy „człowiek- 
Łółko”, czy też świadomy współpra­
cownik?

Co charakteryzuje złego pracow­
nika?

Złym pracowiiilkiem jest ten. którego 
stosunek do pracy jest obojętny, a czę­
sto niechętny, oraz ten. którego nie in­
teresuje los przedsiębiorstwa, w któ- 
<rem pracuje. Ten wadliwy stosunek 
pracownika wynika przeważnie z winy 
pracodawcy. Trzeba zmienić nastawie-

Podziękowanie
W ubiegłym miesiącu odbyła się w 

Sosnowcu zbiórkę ofiar na rzecz za­
kładów i patronatów. prowadzonych 
przez Towarzystwo opieki nad ociem­
niałymi. Zarząd Towarzystwa składa 
niniejszym najgorętsze podziękowanie 
wszysiłkim. którzy w jakikolwiek spo­
sób pinzyozyoili sic dó powodzenia zbiór 
ki. Dziękujemy przede wszystkim oso­
bom, które podjęły łaskawie trud zor­
ganizowania kwesty, oraz tym. które 
pomogły ją przeprowadzić, a więc pp. 
dyr. Lewandowskim, p. Ludwice Do­
mańskiej- p. Janinie Strzeleckiej- p. 
dr-wej Wierzbickiej, p. dr-wej Szwarc, 
harfowej, p. dr-wej KiroEulśkiei. ;>. 
mgr. Jagiełłowicżowej, p. dr. Budzyń­
skiemu, p. dyr. Zełlintgerowej. p. dyr. 
Krzyżkiewiczowej, p. dr-wej Zabór- 
skiiej, p. Jaskólskiemu. p. Eśki- p. mgr. 
J. Garbaczewdkienni. Oddziałowi Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Katolic­
kiemu Stów, młodzieży w Starym Siel- 
cu, KatolickienKu Stów, młodzieży żeń­
skiej w Pogoni. Katolickiemu Stową- 
mzyszeniiui mężów w Pogoni. Stowarzy­
szeniu kupców polskich.

Dziękujemy irównież najserdecz­
niej: dyrekcji Banku Polskiego, dyrek­
cji Banku Handlowego i panom pra­
cownikom, .dyrekcji Banku Spółek Za­
robkowych i panom pracownikom, p. 
Marii Skotniclkiej, właścicielce kopalni 
„Dorota" i pracownikom dyrekcji ko­
palni, dyrekcji kopalń Warszawskiego 
Towarzyst wa kopalń węgla 1 zakładów 
hutniczych. Towarzystwu kopalń i za­
kładów butoiczych sosnowieckich wraz 
z pracownikami, dyrekcji Gwarę-twa 
-Hrabia Renard ', p. dyr. Schbnowi. 
Katolickiemu Stów, kobiet na Pia­
nkach, dyrekcji Elektrowni Okręgowej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem wraz z pra­
cownikami — .oraz wszystkim łaska­
wym ofiarodawcom. którzy złożyli choć 
by najdrobniejszą ofiarę dla naszych 
niewidomych.

Zachowamy we wdzięcznej pamięci 
dobroć, okazania tym, którym tak har­
de o potrzeba pomocy i opielki.

Zarząd Tow. opieki nad oaienin. 
JŁajp-zawe - Laski, dn. 9.X.1936 r.

mc psychiczne pracowników, ale też 
i pracodawcy.

Na ogół nie docenia się wartości 
czynnika za ulania oraz momentu zain­
teresowania pracowoilka pracą wyko­
nywaną. Zamiast życzliwości stosowa­
ne są często policyjne środki budzenia 
szacunku i dyscypliny. Często możemy 
za<uiważyć- odbieranie pracownikowi 
inicjatywy i zdolności decydowania, a 
tym ■samym obniżanie poczucia odpo- 
wiedizialmości. W tych warunkac-h nie 
może być mowy o wydajnej pracy oraz 
o tworzeniu sprawnie działających ze­
społów ludzkich.

IV instytucjach prywatnych, ceł pra-

MASZYNA
CZŁOWIEK

cy jest bliższy i konkretniejszy dla pra 
cewników niż w administracji publicz­
nej, gdzie cel pracy jest bardziej ab- 
stralkeyjiny i ogólny. Łatwiej zatem w 
przedsiębiorstwach prywatnych wytwo 
rzyć dobrego współpracownika. Nie­
mniej w administracji publicznej war­
to dążyć do wytworzenia typu świado­
mego pracownika. Brak zrozumienia 
psychologii pracownika daje w rezul­
tacie końcowym biurokratyzm t. j. bez­
duszność w wykonywaniu pracy. Biu­
rokratyzm jest jaskrawy w administra­
cji publicznej — istnieje jednak rów­
nież w wielu firmach i przedsiębior­
stwach prywatnych.

Niebywała atrakcja w Zagłębiu!
Restauracja Dancing SAVOY 

SOSNOWIEC 3 MAJA S Tel. 6-19-01

SISTERS WHITEZ,,
SENSACJA BUDAPESZTU, GENEWY I RZYMU

DZIUNIA GARDAN0WA — DELA DELSKA
Powiększony zespół muzyczny „Bajka**  pod dyr. Henryka Schnapera

= ZAGŁĘBIA

NIEDYSKRECJE

W nieszczęściu...
Pisaliśmy nieraz o działalności na t®*  

renie Zagłębia Dąbrowskiego różnego 
rodzaju „wolnomyślicieli1' organizują*  
cych „Ligi obrony praw dzłowieka' 
i t.p. Między innymi akcja tych Lud®' 
polegała na awailczamiu wszystknego oo 
związane jest z reloigią ohrześcjańską 

•a u szczególności katolicka.
I oto pewnego dnia, kilka miesięcy 

temu, jeden z przywódców zagłębiow 
skk-h „wołjnomyśłicidi'*.  twórca oddzia- 
lu Ligi obrony praw . ztówieika i 
watela w Sosnowcu, z zawodłu, nauczy- 
.■iel szedł (lo domu. W pewnej chwil' 
stracił równowagę i wpadł. Potłukł się 
przytem dotkliwie. Mieszkańca blcfcó"*  
na Pogoni usłyszeli jęczący gło6:

— O Jezu! O wszyscy śwrięci! — w 
■ujełe!

-.Wolnomyśliciel‘, ,ateiaia‘‘, gdy po­
czuł ból iupadkiU' odwoływał się do opić 
iki Tych, których wedle swego rozu­
mienia „wolnomyślacietetoiego zwal­
czał nia każdym kroku. Gdy znalazł się 
w nieszczęściu (głowa rozbita i dojmu­
jący ból) odwołał się do Ich opieki.

Dóktcyna bezduszna i życie chodzą 
różnymi drogami. W nieszczęściu od­
wołujemy się do opięki Tych, których 
rzdkomo „trzeźwy1* irozuni naka®ujc 
zwalczać. Ale gdy bieda prayttoery 
gdy (nieszczęście spotka szukamy po­
mocy w Bogu i Jego Rodzinie.

I tam szukał tej pomocy ów profesor 
hołdujący na ©odzień czystemu roou- 
mowi, gdy spotkało go wieszozęścic. 
I nie raz do tej pomocy będzie się od­
woływać. A z całą pewnością, gdy lik­
widować będzie rachunki z życiem do­
czesnym. Talk jak Wołiien*.

KALENDARZYK
— — u z i s i eresy
■ ® Jutro Martynii

[ziiftek

Dziś Teresy Jadwigi 
miana

Wschód słońca 6 m. 04. 
Zachód „ 16 m. 55.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „W cieniu samotnej -nsny". 
PAŁACE: „W blasku słońca'*.

Przeciw ujawnianiu 
NAZWISK PACJENTÓW

Naczelną izba lekarska przesiała Min. 
skarbu uwagi do projektu rozporządzę 
nia o wykonywaniu ordynacji podatko­
wej. Między in. izba prosi, aby w sto­
sunku do lekarzy opinię biegłych zastą­
pić opinią właściwej izby, te bowiem 
zajmują się sumiennie i starannie spra 
wami dochodowości praktyki lekarskiej 
i sprawami wymiarów podatków.

Poza tym Izba prosi o zwolnienie z 
obowiązków podawania nazwisk pacjen­
tów. Stosownie do rozporządzenia o wy­
konywaniu praktyki lekarskiej, lekarze 
obowiązani są cl® zachowania w taje­
mnicy wszystkiego, o czym dowiadują 
się podczas i wskutek wykonywania 
swego zawodu.

Obowiązek tajemnicy lekarskiej wy­
maga w pierwszym rzędzie zachowania 
w tajemnicy faktu, że chory jest dot­
knięty chorobą i'że jest pacjentem da­
nego lekarza.

Wobec tego zachodzi jawna kolizja 
między nakazaną lekarzowi ustawowo 
tajemnicą lekarską, a wymaganiem u- 
jawnienia w księgach prowadzonych 
przez lekarza nazwisk swych pacjentów.

----- XX-----
X SZKOŁA MUZYCZNA W SOSNO­
WCU Dęblińska 11, tel. 1-49. Wpisy do 
klas fortepianiu, skrzypiec, śpiewu so­
lowego, rytmiki i plastyki — rozpoczę­
te. Klasa operowa. Zniżki kolejowe. — 
Sekretariat czynny od godz. 9—12 i 
16—20. 5540
X ZARZz^D RODZINY REZERWI­
STÓW KOŁO DOBOWA GÓRA podaje 
do wiadomości członkom, iż dnia 16 bm. 
o godz. 18,30 w świetlicy Zw. rezerwi­
stów przy ul. Dębowej 26 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie. Przed zebra­
niem zostanie wygłoszony odczyt przez 
członkinie Rodziny rezerwistów p. J. 
Dudkównę. Zarząd R. R. nie wątpi, że 
wszyscy członkowie, a zwłaszcza panie 
zechcą skorzystać z tak wyjątkowej o- 

lt kazji usłyszenia odczytu i tłumnie przy 
' 1 będą na zebranie.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 15 bm. o godz. 20.30 po raz 14 cie­

sząca się niebywałym powodzeniem sztuka w 
3 aktach W. Fodora pt. ,.MATURA", w której 
oklaski za doskonałą grę zbiegają pp. Arci­
szewska, Gołaszewska, Cornobis, Kochanowicz, 
Krotkę na czele całego zespołu. Publiczność 
przyjmuje sztukę wprost entuzjastycznie.

Ze względu na to, że na ostatnich przedsta­
wieniach panował tłok przy kasie — dyrekcja 
teatru prosi o nabywanie biletów wcześniej w 
firmie W. Czechowski.

------ oOo------
Na roboty

DO FRANCJI
Urząd Emigracyjny w Mysłowicach 

od dwóch tygodni notuje zwyżkę liczby 
robotników emigrujących do Francji.

Mianowicie przed tym wyjeżdżało po­
czątkowo 200 osób tygodniowo a obec­
nie 260 osób i spodziewane jest dalsze 
zwiększenie liczby emigrantów.
X OSOBISTE. Włodzimierz Michalew 
ukończył Wydział Prawa i Administra­
cji na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i uzyskał stopień magistra.

Ciekawe jest, jak różnic ludzie rea­
gują na wiadomość o wygranej na lo­
terii. Zależy to oczywiście od usposo­
bienia, temperamentu, no i od tego, o 
ile wygrana zmienia sytuację życiową 
danej osoby.

Niewątpliwie u każdego wiadomość, 
żc wygrał na loterii poważną .sumę, 
wywołuje silny wstrząs psychiczny, 
gwałtowny odruch radości. Jeden ob­
jawia swą radość głośno, cieszy się ze 
swego szczęścia, nie ukrywa swej sil­
nej emocji, jest, wyraźnie wytrącony 
z. równowagi. Inny zachowuje zupeł­
ny spokój, jest opanowany, siara sie 
ukryć silne wzruszenie, jakiemu uległ 
i zachować zimną krew.

Faktem jest, że w pierwszej obwili na 
wieść o wygranej każdy niemal ulega 
oszołomieniu. Po prostat nie zdiaje so­
bie sprawy, ze szczęścia, jakie go spo­
tkało.

— Kiedy dano mi znać, że na mój nu 
mer padł milion — opowiada jeden ze 
szczęśliwców, najpierw uczułem jakąś 
zupełną pustkę myślową. Potem nie 
chciałeni wierzyć, a następnie pierw­
szą myślą było, że nie muszę się już 
martwić. skąd wytrzasnę jutro na ko 
Hiorne. Poczułem niepohamowaną ra­
dość. której wcale nie starałem się u- 
kryć. Zachowywałem się zdaje się 
strasznie głupio, ale musialem^ jakoś 
wyładować swą szaloną, radość...

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o wpłacenie prenumeraty 

za PAŹDZIERNIK 1936 r.
Wydawnictwo „Kurim zacfianniegn"

Dąbrowa protestuje
Jak słychać, odpowiednie czynniki no 

sza się z zamiarem skurczenia zakresu 
nauczania szkoły górniczo-hutniczej w 
Dąbrowie, przez zlikwidowanie wydzia­
łu hutniczego i przeniesienia go do ślą 
skich technicznych zakładów nauko­
wych w Katowicach.

Pomysł ten wywołał zrozumiałe po­
ruszenie w Dąbrowie, to też w nadcho­
dzący piątek zbierze się Rada miejska, 
aby przeciwko temu zaprotestować.

Sądzić należy, że z odpowiednimi pro 
testami wystąpią również organizacje 
przemysłowe i gospodarcze na terenie 
Zagłębia Dąbr.

Każdy niemal dopytuje się nastę­
pnie, kiedy będzie mógł podjąć wypra­
ne pieniądze, czy będzie to gotówką- 
czełk. czy przekaz, czy są jakieś do­
datkowe koszty. Dowiedziawszy się- 
że wygraną podjąć może natychmiast 
i że oprócz ustawowego potrącenia w 
wysokości 20 proc, na rzecz Skarbu 
Państwa żadnych innych kosztów być 
nie może, szczęśliwy wybraniec Fortu­
ny jest jeszcze bardziej uradowany.

Ochłonąwszy z pierwszego wraże­
nia. każdy snu je plany, co zrobi z wy­
granymi pieniędzmi. Jeżeli ma długi, 
io pierwszą myślą jest, że spłaci je za 
jednym zamachem. Potem jeden my - 
śli. że będzie mógł rozszerzyć swe 
przedsiębiorstwo, drugi cieszy się, że 
dopomoże rodzinie, in<ny wreszcie nie 
su uje żadnych planów, gdyż wy grana 
tak zupełnie zmieniła jego sytuację ży­
ciową, że ustosunkowanie się dó niej 
wymaga dł niższego zastanowienia.

Większość wygrywających na lote- 
it ii stara się podzielić z otoczeniem 
>wym szczęściem, pragnie strawić błi- 
■Jkiim jakąś przyjemność. Wielu też 
składa ofiary rzecz sierotek, które 
wyciągają z kół wygrane. Z /reguły 
■każdy 'kto wygrał, oświadcza kategary- 
cznie. że nie przestanie grać na loterii 
i wierzy, że szczęście nadlał snrzyjić 
m u będzie.
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Wszyscy muszą rejestrować
odbiorniki radiowe

Wczoraj w „Dzienniku Ustaw “ ogło- 
•■ .110 rozporządzenie, o radiofonicz- 
>dh urządzeniach odbiorczych.
Wedlu- -nowego rozporządzenia pra- 

'0 nabycia, użytkowania i posiada-naa 
dbdorników radiowych przysługuje 
ylko osobom, które uzyskały radioło- 

‘•wzną kartę rejestracyjną. Kair-ty te 
sawierać mają imię, nazwisko i zaiwód 
todioabonenta, miejsce założenia od­
biornika lub odbiorników- rodzaj i 
flpść odbiorników oraz datę rejestracji 
warty będą wydawane na czas nieo- 
^rattiiczmy. Wysokość opłat od' kart u- 
s'alona będzie w specjalnej taryfie.

Rozporządzenie weszło w życie z 
biie>m ogłoszenia. Abonenci, zareje- 
rowami przed dniem wejścia tego roz-

porządzenia, m-uszą zgłosić do dnia 1 
listopada 1936 r. w urzędzie ‘ poczto­
wym, który wydał im upoważnienie do 
korzystania z radiofonicznych urzą­
dzeń odbiorczych, wszystkie dane, wy­
magane przez przepis o kartach reje­
stracyjnych.

Wydane upoważnienia na prawo na 
bycia, założenia i użytkowania radio­
wych odbiorników zastąpią karty reje­
stracyjne do 1 stycznia 1937 r.

Wynika z tego rozporządzenia, że 
wszyscy abonenci radiowi będą musieli 
przerejestrować swoje aparaty przed 
dniem 1 listopada r.b., zaś w dwa mie­
siące później ,t.j. do 1 stycznia 1937 r., 
uzyskać nowe karty rejestracyjne.

PRZYPOMINAMY ZE CZAS ZAMÓWIĆ
los I-ej klasy w znanej ze szczęścia kolekturze

J. WOLANOW
6148 Warszawa, Marszałkowska 154.
Załączone zamówienie prosimy wypełnić i nam odwrotnie przesłać

Kor. Ż. dn.. 1936 r.

J

Proszę o 
Państwowej.

Należność

Do
Kolektury Loterii Państwowej

WOLANOW
W arszawa 
MarszałKowska 154.

nadesłanie mi- , ,/4 los------- I-ej klasy 37-ej Loterii

zł.,

Zbiorowa akcja samorządów
w sprawie pomocy bezrobotnym

Imię i nazwisko. 
Poczta - 
Dokładny adres.

uiszczę po otrzymaniu losów, 
Podpis

Samorządy Zagłębia Dąbrowskiego, 
Podoibnie jak w latach poprzednich 
'wszczęły starania o zorganizowanie 
pomocy dla licznych rzesz bezrobot- 
ńydh w okresie zimowym.

Na zorgamizowan-ie tej akcji konieez 
Qe są oczywista poważniejsze fundusze. 
To też w tym kierunku' idą starania u 
władz centralnych.

•W b. roku ośrodki przemysłowe woj.

X BACZNOŚĆ MARYNARZE REZER 
WY. Zawiadamia się wszystkich byłych 
marynarzy zrzeszonych w związku i nie 
zrzeszonych, aby się stawili na dzień 
18 bm. tj. w niedzielę na walne zebra­
nie w Związku marynarzy rezerwy od­
dział w Sosnowcu ul. Dietlowska 9 (w 
domach „Hulczyńskiego") w pierwszym 
terminie na godz. 11 w drugim na go­
dzinę 11.30. Omawiane będą ważne 
sprawy organizacyjne.

Kieleckiego wszczęły w iej sprawie 
zbiorową akcję. W związku z tym w 
tub. wtorek bawili w Warszawie prezy­
denci miast, najbardziej dotkniętych 
klęską bezrobocia, a mianowicie: Sos­
nowca. Będzina, Dąbrowy, Zawiercia, 
Radomia i Częstochowy.

'Prezydenci miast konferowali w War 
szawie z dyrektorem Funduszu Pracy 
p. Dola/n-owstkim, ■wiceministrem Kor­
sakiem i wiceministrem Kaweckim, 
przedstawiając im trudną sytuację re­
prezentowanych przez nich miast oraz 
swe dezyderaty.

Przedstawiciele władz cen-tiralmyoh 
ustosunkowali się przychylnie do przed 
stawionych im dezyderatów oraz przy 
rzekli w ciągu najbliższych 10 dni dać 
na nie konkretną odpowiedź.

Spodziewać się zatem należy, że z 
początkiem listopada samorządy nasze 
będą mogły zoiganizować już akcję 
pomocy bezrobotnym.

W poniedziałek 12 bm. odbyło się w 
Katowicach zebranie organizacyjne 
oddteiału.»Związkiu Polskiego*'.

Zebranie zorganizowane przez Zjed­
noczenie polskich inżynierów 'katoli­
ków zgrupowało liczne grono przed- 
idawicieli życia przemysłowego, han­
dlowego i wolnych zawodów Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego. Przybyły 
przedstawiciel Związku Polskiego, któ­
rego centrala mieści się jaik wiadomo 
w Poznaniu, p. Goerne, przedstawił ze­
branym st-rukfuirę organizacji i omówił 
najżywotniejsze azdąnia „Związku Pol- 
ąkiego* 1, . polegające na popieraniu 
i wzmacnianiu polskiego stanu posiada 
nia, z© szczególnem -uwzględnieniem 
obrony przed zalewem żydowskim.

W ożywionej dyskusji uznano po-

v -i.mie oddziału ka-tou kkieso za pa­
lącą konieczność. Szereg- mówców*  po­
ruszyło przytem konieczność powoła­
nia do życia oddziału <Zwiozkm 'Pil­
skiego" w Sosnowcu. Przygotowania są 
już jakoby w toku.

Na zakończenie wyhu uiio zarząd t)in 
czasowy w składzie pp. śliwa. Klepa 
i Kochiewskń

KAMIENIE ZGŁC8OWE
MMMBUHUillll POWŁTAJA. WSKUTEK ZcEGO 
■■■HBHsMBIIII -* j funkcjonOwana watros*

tTOf U|CIĘ1
ZIOtAj

|€HOŁEKINAZA H.Niemoiewskieoo
■■■KSBflMIII 11 I broszury bezpłatnie.labor.„cmolekinaźa* 
■■■■■■■■■lilii I WARSZAWA .NOWYSWIAT5.ORAZ APT.SKt.APT

Gdzie przebywa J. Kiepura
Pogłoski na temat dzisiejszego pobytu w Katowicach
Jan Kiepura, światowej sławy śpie- 

waik znikł na pewien czas. Nikt nie wie­
dział gdzie przebywał. Miał przybyć 
d'o Zagłębia. by dać koncert na cele do 
liFCczynne, ale stan jego zdrowia unie- 
ąiożliwił zrealizowanie tej obietnicy-. 
Nie znaczy to, aby Jan Kiepura, „Chło­
pak z Sosnowca**  nie .miał zamiaru do­
trzymać obietnicy. Dotrzyma jej, tak 
bowiem oświadczył do dobrych znajo­
mych, ale prawdopodobnie dopiero na 
wiosnę.

W dla-iu wczorajszym rozeszły się 
aaitoaniast pogłoski, iż Jau Kiepura w 
dniu dzisiejszym pr-zybędzie do Kało­
wie, aby wziąć ślub z Martą Egerih. 
Są to zdhje się tylko pogłoski. O ile 
nam wijądomo, przebywająca od 
dwóch tygodni w Sosnowcu -matka Mi- 

za Ki-puny pojechała wczoraj do 
Wiednia i oświadczyła, iż Jan Kiepura 
z Wiednia jedzie na „-tournee**  koncer­
towe. a dopiero n-a Boże Narodzenie 
przyjedżiie do Krynicy.

Na temat najbliższych 
Jana Kiepury podaje 
brze poinformowany 
wczoraj opublikował 
respondencję:

„Nord-Express“, mający 
Paryża do Berlina, stopniowo 
Miejsca w przedziałach zajmują 
arcybiskup, jacyś dyplomaci. Wreszcie sygnał. 
Pociąg rusza. Na peronie zostają tylko» luksu­
sowe walizy i bezradny bagażowy. W tej chwi­
li wpada Jan Kiepura wraz ze swym sekreta­
rzem i dwoma menagerami. Spóźnił się o mi­
nutę! Ale rozkładu jazdy nie można zmienić 
nawet dla Kiepury... świetna opalenizna, przy­
wieziona z Lazurowego Brzegu, maskuje jego 
rumieniec.

Mógł on powtórzyć: —
— Nawet za pieniądze nie kupię czasu*  
Różne pertraktacje zajęły mu ostatnie chwi­

le jego pobytu w Paryżu incognito, jakieś przy 
dlaitie telefóns- z Warszawą i tanami gtolica-

mi. Kiepura jest niepocieszony. Jest skazany 
na czterogodzinny., odpoczynek. Udaje się 
więc na kolację wraz z przyjaciółmi do pew­
nej cudzoziemskiej restauracji. Nawet ,inco­
gnito", Kiepura musi śpiewać, nawet w restau­
racji; poznany, oklaskiwany, proszony — nie 
mógł przecież odmówić swej ulubionej publicz­
ności!

Kiepura spędził trzy tygodnie na Rivierze. 
łącząc wypoczynek z pracą. Przyjmował im- 
presariów, zwłaszcza zaś pracował nad scena­
riuszami, pertraktował z dyrektorami wytwórni 
filmowych francuskich, niemieckich, angiel­
skich i amerykańskich. Z pewnego źródła pa­
ryskiego dowiadujemy się, że na doskonałej 
drodze są pertraktacje z wielką wytwórnią 
francuską. Wielki śpiewak długo dyskutował 
z dramaturgami tutejszymi na temat scena­
riusza. Zależy mu na scenariuszu opartym na 
życiu polskim, bo jego marzeniem jest nakrę­
cić film polski, nie znajduje jednak właściwe­
go materiału.

Wiemy też, że Kiepura wystąpi zapewne 
wkrótce w Paryżu z olbrzymim koncertem dla 
Paryżan i emigracji polskiej. Koncert ten od­
będzie się w największej sali Paryża, mogącej 
pomieścić do 30.000 osób.

Na następny pociąg, odchodzący z dworca 
północnego o godz. 22.45 nasz zaaferowany 
gość nie spóźnił się, choć pertraktacje trwały 
do ostatniej chwili.

Tym razem wyjazd udał się istotnie inco­
gnito... Wprawdzie pojawienie się Kiepury na 
peronie wywołało sensację, obecni zachowali 
się dyskretnie. Naszemu Caruso było to na- 
pewno przyjemniejsze, niż największa owacja: 
wszystko w swoją porę.

— Kiedy mistrz zamierza znowu zawitać do 
Polski ? — zapytujemy.

— Boże Narodzenie spędzę, jak zwykle, w 
Krynicy z rodziną...

Znowu sygnał. Kiepura wskakuje do wagonu 
sypialnego. Pociąg rusza.

X .,DO BRONI" i „TYGRYSICA NIE 
TEŚCIOWA". Staraniem Związku strze 
leckiego huto Katarzyna, w dniu 11 b. 
m. w sali Związku, urządzona została 
impreza sceniczna, która ze względu na 
dobrze odegraną całość, w zupełności za 
sługuje na wspomnienie. Farsa ludowa 
pt. „Do broni", w której brali udział 
młodzi amatorzy, wypadła wcale dobrze 
Publiczność była wzruszona tragedią 
Hanki, którą dobrze odegrała St. Sapo- 
tówna, oraz oburzona na Pokrzywkę a- 
gitatora komuny, którego świetnie ode­
grał Słabosz. Na wyróżnienie zasługuje 
również p. Pilch-Barański w roli sier­
żanta. Po farsie nastąpiła część koncer 
towa. Pod batutą p. M. Kluby wykona­
no szereg utworów koncertowych. Solo 
śpiewał p. Pilch-Barański, otrzymując 
liczne brawa. Po częśoi koncertowej na­
stąpiła wesoła komedia pt. „Tygrysica 
nie teściowa". Cala czwórka: J. Tabo- 
rowiczówna, R. Furgałówna, M. Muller 
i Z. Ulfik, należycie wywiązali się ze 
swych rój. Rolę zięcia dobrze odegrał 
M. Muller. Całość wypadła doskonale, 
dzięki reżyserowi Pilch-Barańskiemu.

„Widz"

RADIOODBIORNIKI 
philipsa NA RATY 

OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 11 
tel. 61994. 6039

PROGRAM RADIOWY

.j__ zamierzeń
informację do- 

..T.K.C.**,  ikttóry 
następni ko­

za chwilę odejść z 
zapełnia się. 

m. in. pewien

Ustalony już został skład kompletu, 
sądzącego w pro jenie apelacyjnym Pa­
wła Grzesziolskiego, s'iazaj?**go  na do­
żywotnie więzienie pod zarzutom ot-ru-

Nieporozumienie małżeńskie
PRZYCZYNĄ ZAMACHU 

SAMOBÓJCZEGO
26-letnia Paulina Bańcerek, mężatka 

zamieszkała w Sosnowcu przy ulicy Ka­
miennej 12 napiła się onegdaj wcelu sa­
mobójczym esencji octowej. Denatkę 
przewieziono na kurację do szpitala U- 
.pezpieczalni.

Przyczyną zamachu samobójczego 
młodej mężatki nieporozumienie z mę­
żem.

cia swych dzieci talem.
Rozpoczynającej się w Warszawie 

w dniu- 23 hm. rozprawie przewodni­
czyć będzie sędzia Kramler, referent 
tem zaś wyznaczony został sędzia Ka- 
ftal. Trzecim w 'komplecie sędziowskim 
będzie sędzia Chwałibóg.

Osk. Grzeszolśki, przebywający od 
dwu tygodni w jedtaym z więzień war­
szawskich wystąpił do sądu z prośbą, 
by podczas rozprawy pozwolono mu na 
noszenie cywilnego ubrania zamiast 
stroju aresztanckiego.

Grzeszolski, który bardzo skrupulat­
nie przygotowuje się do procesu, o- 
trzymał pozwolenie «a sprowadzenie 
kilku książek z daeduiny <hemi'.'

CZWARTEK 15 PAŹDZIERNIKA
6.00 Pieśń poranna. 6.03 „W tempie marsza*  

(płyty). 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty). 7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 Muzyka o- 
perowa (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 
Poranek dla szkół powszechnych. 11.57 Sygnał 
czasu hejnał. 12.03 Pieśni i tańce różnych na­
rodów w wyk. zespołu Niny Mańskiej. 12.40 
„Odrowążowie śląscy w średniowieczu" odczyt 
ks. Boi. Rosińskiego. 13.00 Koncert życzeń 
(płyty). 13.15 Do tańca grają różne orkiestry 
(płyty)- 13.38 Wiadomości giełdowe. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert rekla­
mowy. 15.35 Życie kulturalne Śląska. 15.40 M. 
Mussorgski i S. Prokofiew (płyty). 16.20 
„Chwilka pytań" dla dzieci starszych. 16.35 
Koncert poznańskiego zespołu salonowego. 
17.00 „Co będzie z naszą młodzieżą" odczyt. 
17.15 Recital fortepianowy Jakuba Gimpla.
17.50 „Książka i wiedza": „Życie książki" od­
czyt. 13.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiado­
mości sportowe. 18.20 Pogadanka aktualna. 
1S.30 Solo flet i duet fortepianowy (płyty).
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Kameralny, 
teatr wyobraźni (Francja) — premiera słu­
chowiska pt. „Wieczory rodzinne". 19.30 „Imie­
niny Jadwisi" koncert w wyk. małej ork. P. R. 
20.10 Inauguracja sezonu opery warszawskiej. 
„Straszny Dwór" onere w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki.
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Zamiejscowi złodzieje
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH
Wczoraj ujęta została przez policję 

w Sosnowcu podejrzanie wyglądająca 
para: Abraham Blanenberg ze Lwowa 
oraz jego przyjaciółka Eugenia Sieka­
niec z Poznania.

Jak się okazało zatrzymani są znaną 
parą złodziejską, grasującą na terenie 
Polski, a ostatnio przyjechali na gościn 
ne występy do Sosnowca.

Zatrzymaną parę złodziejską przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych.

W Będzinie ujęci zostali: Władysław 
Lasocki (Krakowska 70) i Władysław 
Kwiecień (Kościuszki 2) jako podejrza­
ni o okradzenie mieszkania Blima Za- 
unera w Będzinie, przy ul. Zawale 14.

Zatrzymanych przekazano do dyspo­
zycji władz sądowych.

TORBY, PLECAKI MYŚLIWSKIE 
PASY NABOJOWE 5533

FUTERAŁY NA BRON 
KAGAŃCE, OBROŻE, SMYCZE 

W wielkim wyborze—Najkorzystniej 
kupić można w 

Pracowni Wyrobów Skórzanych 
i Przyborów Podróżnych 

PIECHOCCY 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6. 
DĄBROWA, ul. Sobieskiego 23.

Obstalunki — Reperacje.

X EGZAMINY STRAŻACKIE. Oddział 
powiatowy Związku straży pożarnych 
w Będzinie komunikuje: W związku z 
kursem IV stopnia wyszkolenia podsta­
wowego, który odbędzie się w Zawier­
ciu w czasie od 15 do 25 października 
rb., zapowiedziane egzaminy z zakresu 
II stopnia, wyznaczone do Łagiszy na 
dzień 22, 23, 24 i 25 października br. 
zostają przesunięte na inne terminy i 
tak: egzaminy praktyczne na dzień 12 
13 i 14 listopada, a teoretyczne na 15 
listopada 36 r.

Niezależnie od powyższych w roku 
bieżącym odbędą się jeszcze dwa egza­
miny w Sosnowcu, w siedzibie ustalonej 
przez naczelnictwo rejonu sosnowieckie 
go, w terminach następujących: pierw­
sze : 26, 27 i 28 listopada — praktyczne 
a 29 listopada — teoretyczne, zaś dru­
gie: 10, 11 i 12 grudnia — praktyczne, 
a 13 grudnia — teoretyczne. Wymie­
nione egzaminy będą ostatnimi.

monikaZAWIERCIA
Skrytobójczy strzał

PRZEZ OKNO
Onegdaj około godziny 6 wieczorem 

dokonano tajemniczego zamachu na 
mieszkańca wsi Hucisko, powiatu Za- 
■wieroiańśkiego. Mariana Kubackiego.

Gdy Kubacki, znajdując się .w miesz­
kaniu- siedział przy stole nieznany o- 
sobeik strzelił doń z rewolweru przez 
okno.

Kula trafiła Kubackiego w lewy po­
liczek, wybijając mn wszystkie zęby 
oraz kalecząc jęzv<k.

Rannego przewieziono na (kurację do 
szpitala w Zawierciu.

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
wykrycia sprawcy zamachu rewolwe­
rowego.

X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJ­
SKIEGO. Onegdaj odbyło się posiedze­
nie zarządu miejskiego w Zawierciu 
pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Góralczyka. Na posiedzeniu tym załat­
wiono kilka spraw gospodarczych, któ­
re będą tematem obrad najbliższego 
posiedzenia Rady miejskiej.
X CIEMNOŚCI. Od pewnego czasu uli­
ce w Zawierciu i to w śródmieściu są 
bardzo słabo oświetlane. Czyżby zakład 
elektryczny lub zarząd miejski chciał 
przez słabsze oświetlenie ulic wprowa­
dzić jakąś oszczędność? Mieszkańcy do 
magają się wprowadzenia należytego 
oświetlania miasta, bowiem chodzenie 
w ciemnościach nie należy do przyjem­
ności.
X ECHA ŚMIAŁEGO WŁAMANIA. 
Jak już wczoraj donosiliśmy nieznani 
sprawcy dokonali śmiałego włamania 
do hurtowni monooolu spirytusowego

w Zawierciu, gdzie zrabowali 246 litrów 
spirytusu.

Po szczegółowym obliczeniu określo­
no straty na sumę zł. 2.209.50. Jak się 
dowiadujemy, policja jest już na tro­
pie sp/awców włamania.
X Nli: PRZESTRZEGANIE PRZEPI- 
SÓW. W ub. wtorek odbyła się się roz­
prawa karno-administracyjna w Inspe­
ktoracie Pracy p\d przewodnictwem

Samolot RWD 8 
zakupi LOPP. w Olkuszu

Na odbytym w ub. tygodniu w Olku­
szu zebraniu komitetu Funduszu Obro­
ny Narodowej, prezes miejscowego ko­
ła szybowcowego St. Nocoń, przedsta­
wił wniosek przekazania na zakupienie 
samolotów sumy, zebranej przez obwód 
pow. LOPP. na budowę domu LOPP.

Projekt ten, aczkolwiek na zebraniu 
spotkał się z pewną opozycją, w dniu 12 
bm. na posiedzeniu zarządu obwodu 
pow. Ligi, uzyskał całkowitą akcep­
tację.

Z posiadanej przez obwód sumy 27 
tys. zł. przeznaczono 22 tys. w gotówce 
na zakupienie samolotu RWD. 8. i prze 
kazania go z oznakami „Obwód pow. 
LOPP. Olkusz" cywilnej szkole lotnict­
wa motorowego w Masłowie z zastrze­
żeniem, iż piloci z terenu pow. Olku­
skiego szkolić się w niej będą bezpłat­
nie.

Zarząd Obwodu wykazał w tym miej­
scu pełne zrozumienie dla doniosłości 
roli, jaką odegra w przyszłej wojnie no-
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Zmniejszenie kary zabójcy
W ub. roku jak o tym w swoim czasie dono­

siliśmy, w Dąbrowie Górniczej Leon Żurek za­
bił nożem niejakiego świdzińskiego, który miał 
zatarg z przyjaciółką Żurka, kobietą lekkich 
obyczajów.

Żurek w sądzie zwalał winę na swego lćrlet- 
niego syna, twierdząc, że to on popełnił zabój­
stwo, jednakże rozprawa wykazała całkowitą 
kłamliwość oskarżenia syna i sąd skazał Żur­
ka na bezteiminowe więzienie.

Na ten wymiar kary złożyło się wykrętne 
tłumaczenie Żurka, który chcąc ratować siebie, 
pogrążał nieletniego syna, z całkowitym roz­
mysłem starając się wsadzić go do więzienia.

Onegdaj, jak wspomnieliśmy wczoraj, spra­
wa ta znalazła się w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie.

Ponieważ syn Żurka, nałogowy złodziejaszek 
był obecny przy zabójstwie, Sąd zmniejszył 
karę do 12 i pół lat więzienia.

Uniewinniona od zarzutu namowy do zabójstwa
W lipcu 1935 r. w Żerkowicach, pow. Olku­

skiego zastrzelony został gajowy majątku Ty­
mienieckiego, Jan Miśta przez swojego szwa­
gra, 16-letniego chłopca Stanisława Wódkę. 
Zaaresztowany Wódka oświadczył wobec poli­
cji, że zabójstwa dokonał z namowy swojej 
siostry Honoraty, która była żoną zabitego i źe 
rewolweru w celu zabójstwa dostarczyła mu 
żona zabitego. Wszczęte w tej sprawie śledz­
two ustaliło, że zabity żył bardzo źle ze swo­
ją żoną, a na kilka dni przed zabójstwem 
wygnał ją ze swego domu oraz, że żona odgra­
żała mu się zemstą. Na rozprawie Sądu okrę­
gowego w Sosnowcu, która odbyła się na sesji

Sport . WYCHOWANI

o-

Ostatnie mecie
LIGOWE O WEJŚCIE DO LIGI

Ligowe mistrzostwa piłkarskie oraz 
rozgrywki o wejście do Ligi zbliżają się 
ku końcowi i zakończone zostaną w 
kresie najbliższych trzech tygodni.

Pozostały jeszcze do rozegrania na­
stępujące mecze:

18 października: w Warszawie: Le­
gia — Śląsk; w Krakowie Wisła — Dąb 
w Poznaniu Warta — Warszawianka: 
w Łodzi: ŁKS. — Pogoń; w Wielkich 
Hajdukach: Ruch — Garbarnia.

O wejście do Ligi: w Chorzowie: A. 
K. S. — Cracovia; w Wilnie: śmigły — 
Brygada.

25 października: w Warszawie: War 
szawianka — Garbarnia; w Krakowie: 
Wisła — Ruch; w Poznaniu: Warta — 
Pogoń; w Łodzi: ŁKS. — Legia; w 
Świętochłowicach: Śląsk — Dąb.

O wejście do Ligi: w Krakowie: Cra- 
covia — śmigły; w Częstochowie: Bry­
gada — AKS.

1 listopada: w Warszawie: Legia — 
Wisła; w Krakowie Garbarnia — Śląsk 
we Lwowie: Pogoń — Warszawianka; 
* Hajdukach: Ruch — Wartaj w Kato-

inż. mgr. Zwolińskiego przeciwko dyre­
ktorowi fabryki sztucznego jedwabiu 
w Myszkowie p. inż. T. Rozprawa wy­
nikła z powodu nie przestrzegania prze­
pisów. W wyniku rozprawy dyr. T. zo­
stał skazany na 82 zł. grzywny, i 10 
dni bezwzględnego aresztu. Sprawa wy 
wołała zrozumiałą sensację. Od wyroku 
tego dyr. T. będzie apelować.

woczesne lotnictwo i odpowiadając na 
apel komitetu FON. poszedł po najlep­
szej drodze.

Czyn ten bowiem niewątpliwie po­
budzi energię innych Obwodów zamoż­
niejszych jeszcze, które inicjatywę Ol­
kusza podejmą.

Z drugiej strony ułatwienia, uzyska­
ne w Masłowie dla kandydatów z Olku­
skiego terenu, zachęcą młodzież i entu­
zjastów podniebnych lotów do intensy­
wnej pracy najpierw w dziedzinie szy­
bownictwa a później w następstwie i 
lotnictwa motorowego.

Przykład Górnego śląska i pow. Olku 
skiego napewno znajdzie silny od­
dźwięk wśród społeczeństwa innych wo 
jewództw i powiatów, pobudzi ofiarność 
publiczną, dopomoże do stworzenia po­
tężnych rezerw lotniczych tak w wy- 
kwalifikownym personelu jak i sprzę­
cie, które będą w stanie zapewnić kra­
jowi bezpieczeństwo w dzisiejszej, nie­
pewnej sytuacji dziejowej. Czer.

wyjazdowej w Olkuszu, oskarżony Wódka o- 
świadczył, że szwagra zabił z własnej inicjaty­
wy. Sąd okręgowy skazał go na umieszczenie 
w Zakładzie poprawczym, zaś Honoratę Miśta 
uznał winną podżegania do zabójstwa i do­
starczenia zabójcy rewolweru i skazał ją za to 
na 10 lat więzienia i nakazał aresztować. W 
dniu 12 bm. odbyła się w Sądzie Apelacyjnym 
w Warszawie rozprawa apelacyjna w wyniku 
której sąd wydał wyrok uniewinniający. Ho­
norata Miśta, osadzona w więzieniu w Piotrko­
wie, została po 8 miesiącach zwolnioną z 
aresztu.

Oskarżonej Miśtowej bronił przed Sądem 
Apelacyjnym adwokat Pawełek.

wicach: Dąb — ŁKS.
O wejście do Ligi: w Krakowie: Cra- 

covia — Brygada; w Wilnie: śmigły 
— AKS.

Sosnowiec — Częstochowa
Śląski OZB ustalił na dzień 25 bm. 

międzymiastowe zawody bokserskie So­
snowiec — Częstochowa w Częstocho­
wie. Organizatorem zawodów wyznaczo­
no ŻTGS. Makabi.

Do ustalenia reprezentacji Sosnowca 
wyznaczony został p. Kamizela, repre­
zentacji Częstochowy p. Weis.

Poznań — Śląsk
Rewanżowe spotkanie bokserskie Po­

znań — Śląsk ustalono na dzień 7 lute­
go 1937 r. w Katowicach.

śląski OZB nawiązał pertraktacje w 
sprawie urządzenia meczów z reprezen 
tacją Warszawy i Pomorza. Mecz z 
Wrocławiem ustalono na dzień 6 grud­
nia. br.

Zatwierdzenie likwidacji Podokręgu 
bokserskiego.

PZB. zatwierdził likwidację podokrę 
gu pięściarskiego Zagłębia Dąbrowskie­
go z siedziba w Sosnowcu.

!“1 OLKUSZA
X WAŻNE DLA POSIADACZY MIAR 
W związku z rozporządzeniem dyrekto*  
ra głównego Urzędu miar — terytoria!' 
ny zakres działania Urzędu miar w So- 
snowcu rozszerzony został z dniem 1» 
bm. na powiat Olkuski. A za tym pf' 
siadacze narzędzi mierniczych z powia­
tu mogą zgłaszać narzędzia miernicze 
do legalizacji do Urzędu miar w Sosno­
wcu, ul. Dęblińska 7 w dniach urzędo­
wych od godz. 8 do 12.
X ZEBRANIE RADY OKR. POW- 
ORG. KÓŁ ROLNICZYCH. W dniu 13 
bm. odbyło się w Olkuszu zebranie 
członków Rady okręgowej Towarzyst­
wa organizacji kół rolniczych pow. Ol­
kuskiego z udziałem starosty p. Czesła­
wa Brzostyńskiego i prezesa kieleckiej 
Izby rolniczej T. Kozłowskiego. Po za­
gajeniu i złożeniu sprawozdania z dzia 
łalności Tow. za okres od kwietnia do 
października br. przystąpiono do wy­
boru 3 członków zarządu. Do władz To 
warzystwa na rok bież, weszli pp. Kot- 
nis Józef z Wierzbnicy gm. Kidów, — 
Grela Franciszek z Koryczan gm. żarno 
wiec i Ciępka Jan z Milonek gm. Suło­
szowa. Do Rady kieleckiej Izby rolni­
czej wybrano inż. Nowaka Tadeusza z 
Olkusza. W wolnych wnioskach poru­
szono kwestię podziału drobnych gospo­
darstw rolnych.
X LUSTRACJA LOPP w OLKUSZU. 
W dniu 15bm. przeprowadził lustrację 
Obwodu pow. LOPP w Olkuszu członek 
zarządu kieleckiego okręgu wojewódz­
kiego major Borowiec.
X MODELARSTWO. Obwód pow. L. 
O.P.P. w Olkuszu w trosce o rozwój 
modelarstwa, jako podstawy lotniczegc 
przeszkolenia młodzieży, dokonał oneg­
daj na zebraniu zarządu rozdziału za­
kupionych materiałów i sprzętu, między 
wszystkie istniejące na terenie powiatu 
modelarnie.
X ĆWICZENIA OPLG. W dniu 27 bm. 
odbędą się w Olkuszu ćwiczenia semina 
ryjne przeszkolonych kandydatów na 
komendantów bloków obiektów i sze­
fów służb, przeprowadzone przez instr. 
rej. OPLG. M. Dobrowolnego z udzia­
łem przedstawicieli władz miejscowych.

Podręcznik języka polski ego
DLA SZKÓŁ AMERYKAŃSKICH
Wydział oświatowy Związfcu Naro­

dowego Polśkieigo w Ameryce wydał 
(podręcznik do nauki języka, polskiego 
w amerykańskich szkołach średnich 
t. zw. hiigh schoołs.

Pódtręcanafc ten wyipełnia lulkę, odczu 
wamą dotychczas dotkliwie przez Polo­
nię amerykańską j powodującą liczne 
utrudnienia' przy wjprowad-zeniu języ­
ka polskiego -przez miejscowe władze 
szikolne.

Obecnie naiilka języka polskiego w 
szkołach amerykańskich będzie wielce 
ułatwiona i możliwe będzie postawie 
n e je i aa równi z nauką innyxSh języ­
ków obcych.

Niedziela
DNIEM NARODZIN

Statystyczne zestawienie urodzeń w 
Czechosłowacji wskazuje na pewną 
"eieulamość, o ile chodzi o cyfrowy 
ich podział na d.mi tygodnia. Najwięk­
sza bowiem liczba urodzeń przypada 
na niedzielę. Minimum, urodzeń wyka­
zuje wtorelk- po czym cyfra ta wzrasta 
i wznosi się do szczytowego punktu 
we czwartek, nwucimum zaś osiaiza w 
r. iedzielę.

Regularność tych wahań stwierdzo­
no na przestrzeni sześc-iu lad- w ciągu 
których obserwowano częstotliwość u- 
rodzeń w granicach tygodnia. Przy­
czyny tego zjawiska nie są dokładnie 
wyświetlone. ale lekarze sądzą, iż 
wpływa na to podział pracy w ciągu 
tsgodnia i fizjologii zne z h j racji ’ie- 
jleksęy W
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Wielki dzień „Jedynki" dąbrowskiej
Uroczystość 25-lecie istnienia

, W niedzielę dnia 11 bm. 1 zagł. draż, 
^fcerzy w Dąbrowie święciła swoje 
■^■lecie, obchodząc je godnie i uro- 

. Cyście.
■ O godz. 9 rano zebrały się oa dzae- 
dzińou miejscowego Oignislka zapro- 

organizacjo społeczne i zawodo­
we oraz delegacje harcerek j harce- 

po czym nastąpił wymarsz do 'ko­
ścioła.

Po mszy św. celebrowanej przez ks. 
Proboszcza Niedźwiedzkiego i wysłu- 
chanin podniosłego kazania, które wy­
głosił ks. mgr. Baranowicz, udano się 
do kaplicy Maitfci Boskiej, gdzie ks. 
Proboszcz Niedźwiedzi i dokonał po­
święcenia ofiarowanego przez siebie 
harcerstwu obrazu św. Jerzego.

Gona.ce słowa apeŁu zacnego ks. pro­
boszcza, wzywające harcerstwo do wal 
«i ze smokiem^la — przypieczętowa- 
®e zostały odśpiewaniem przez zebra­
nych modlitwy harcerskiej: „O Panie 
Boże, Ojcze nasz*.

Z kolei odbyło się odsłonięcie pod 
Portyikiem tablicy ku czci poległyc-li w 
Wlce o woltiją Polskę: dekawuwezyków 
i harcerzy. Po poświęceniu tablicy i od­
czytaniu wyrytych na niej nazwisk 
Przemówił inż. M. Tałko-Porzedki, kła 
dąc nacisk, by drużyna mająca talk pię­
kne tradycje nawiązała do nich i szła 
w ślady braci dekawiud'zkiej, w myśl 
jej szczytnych haseł.

Za chwilę, po ustawieniu organizacyj 
Przez phm St. Piotrowskiego i druży­
nowego phm M. Chachulskiego pochód 
przy dźwdęlkach orkiestry ruszył ulicą 
Kr. Sobieskiego w stronę „Ogaiiska11.

Po zgiromadzeniu się*  uczestników u- 
i'czystości w wielkiej sali ..Ogniska-’ 
dokonana została w obecności rodzi­
ców chrzeetinych ceremonia poświęce­
nia 7 kajaków, ofiarowanych drużynie 
przez KPH 1 zagł. Następnie wygłosił 
przemówienie ks. proboszcz Niedź- 
wiedzki, rozwijając je na tle 6 punktu 
prawa harc. „Harcerz miłuje przyrodę 
i słana się ją poznać11.

W imieniu Ligi morskiej i kolonia!- 
••■rj zabrał głos prof. W. Kuźniak, któ­
ry zwracając się do harcerzy-wodnia- 
ków życzył im. ażeby poczynając od 
kajakowania po stawach doszli kiedyś 
do jachtowania po Bałtyku, szerząc 
ideę morska i kolonialną.

Dłuższą chwilę trwało odczytywanie 
depesz, które nadesłali: Resursa dą­
browska, Liga obrotny powietrznej i 
przeciwgazowej, Redakcja ,,Kur jera 
Zachodniego*,  p. Jachimczyik, inż. M. 
Węgrzedki (jeden z pierwszych druży­
nowych jubilatki), iw. A. Jackiewicz, 
cech kapeluszaiików i in., po czynu prze­
wodniczący Komitetu wyk. inż. M. Tal 
ko-Porzeeki podał zebranym tekst atktu 
pamią-tk owego.

Wbijaniem gwoździ do tarczy pa­
miątkowej i składaniem podpisów za

kończono pierwszą część uroczystości.
Wieczorem odbyła się w przepełnio­

nej sali resursy wieczornica, na której 
odiegirany został przez harcerzy obra- 
zók pt. „Noc św. Jura". Mimo pewnych 
niedociągnięć całość wypadła zupełnie 
dobrze i reżyserowi p. GrabowsAriemu 
należy się pełne uznanie.

Po przerwie, od godz. 21 do 1 po pół­
nocy trwała huczna zabawa taneczna.

PODZIĘKOWANIE
'Prezydium Komiłeeu Wykonawczego

obchodu jubileuszu 1 zagł. draż. herc, 
w Dąbrowie Góra, składa za naszym 
pośrednictwem serdeczne podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się dó uświet­
nienia uroczystości.

Zarazem prezydium podoje dto wia­
domości, że suma jaką złożyli łaskawi 
ofiarodawcy z okaz ii wbijania gwoździ 
do tarczy wynosiła w dniu 11 bm. 428 
zł., za co jeszcze raz składa: Bóg za­
płać!

Komunikat I. 7
komisji odznaki 25-lecia Chor. Zagłębiow.

Otrzymali odznakę: 1) Artymniak 
A., dyr., 2) Baimaszkiewioz L„ 3) Bed­
narski S., 4-) Bielobrodek Wł., adw., 5) 
Bogołowicz A., adw., 6) Banaeiński St., 
ks., 7) Bieńkowski St., 8) Brzozowski 
Zdz., 9) Borówka St., 10) Chawłoweki 
L., sędzia, 11) Ćwiąkała F., st. sierżant 
12) Chojnadki St., 13) Drożdż Bogu 
sław, 14) Dąbrowski H., 15) Duda J. 
plum. 16) Gniewińska W., 17) Gradzik 
Leon, 18) Gryszko E., 19) Herc hołd Fr. 
kpt., 20) Henel R., 21) Hala J. hm, 22) 
Januszewiczowa T., 25) Jędrzejek R.,

24) Janczyk Wł., 25) Kowalski St., 26) 
Kowalski L., 27) Kokon Zdz„ 28) Kuc 
P., 29) Kokular Wł., 50) Kudła W., 51) 
Korkowa J., hm, 32) Kuratkowslki E„ 
53) Litewka J., 34) Ledlman A„ 35) Ła- 
szezyfc A., 36) Masłowski Wł., 37) Mę­
drek T., 58) Matusik M., 39) Mańko 
Z., 40) Mędyflc J., 41) Wimierko J., sę­
dzia, 42) Nawrotek K., 43) Nowak A., 
44) PęczkowSka N., 45) Pniak W., 46) 
Piontek Miecz., 47) Pawelczyk R., 48) 
Podgórski T., 49) Piątlkowski Jan, 50) 
Plebanek Tad., 51) Pluta A.

Kronika harcerska
SKŁAD KOMENDY CHORĄGWI. 

Komendant Chorągwi hm J. Brzeziński 
rozkazem L. 11-56 podał do wiadomości 
skład Komendy Chor, jak następuje: 
zastępca Kom. Chor. — hm Roman Ko­
rek; kierownicy wydziałów: kształce­
nia — plum J. Śmigielski, drużyn — 
lim. M. Heine, zuchów — phm Wł. So­
bieraj, starszego harc. — jj. R. B. Bur­
ski, ogólnego — phm Z. Ziembiński, pi­
lot Chorągwi — phm G. Szpajdel, refe­
rent drożyn. kolejowych—phm T. Bart­
nik, skarbnik — phm L. Klimas. Współ 
pracownicy Komendy Chor.: redaktor 
dodatlku „Czuwaj" — phm W. Bema 
•ik, referent strzelectwa — phm M. Ha- 
■huliśki, referent osobowy — H. O. H 
TackowSki, referent narciarstwa — H. 
O. St. Źydaczewski.

MIANOWANIA. Tymże rozkazem 
zostali mianowani: p. o. namiestnikiem 
hufca częstochowskiego — E. Cierpała; 
drużynowi: 4 ZDH w Soenowcu — H 
O. E. Piłiństki, 33 ZDH w Myszkowie— 
II. O. T. Rosi koń, 56 ZDH w Wojkowi­
cach Komornych — H. O. Al. Ruzikow- 
ski, 59 w Sosnowcu — H. O. K. Sozań- 
ski, 59 w Sosnowcu—'H.O. M. Morga, 24 
w Będzinie — ćw. J. 'Zalewski (p. o.) 
82 w Soenowcu — wyw. W. Sawezenko

(p. o), 52 w Sosnowcu — wyw. H. Ga­
la (p. o.).

NUMER POŚWIĘCONY PRZYJA­
CIOŁOM ze względów technicznych 
zostaje przełożony na inny termin.

WIEŚCI Z PLACU BOJU. Jafk się 
dowiadujemy, w ,,wyścigu ‘ do dnia 4 
bm. wzięło udział 61% drużyn Chorą­
gwi zagł. Z Sosnowca nadeszły do Gł. 
Kwatery meldunki od drużyn: 64, 25, 
70; Będzina: 77, 71, 75, 24. 45; Myszko-, 
wa: 3385; Częstochowy: 18, 11, 65, 15. 
9, 26, oraz zawiązków z Poraja, Krze­
pic, Stradomia, szkoły nr. 2, szkoły nr. 
3, gimnazjum kupców; Zawiercie: 89. 
25, 50, 28 i zawiązek Ogrodzieniec; 
Grodziec: 50, 5 i 80.

PODZIAŁ NA OBWODY. W nie­
dzielę dnia 11 bm. odbyło się w szkole 
im. Promyka w Będziinie zebranie prze 
wodnic aącycih KPH w kwestii zorgani­
zowania obwodu powiatu będzińskiego 
w myśl nowego statutu ZHP.

WSPOMNIENIA Z KOLONII SŁO 
NECZNEJ DRUŻYNY. Dnia 9 bm. o- 
degrała Słoneczna Drużyna w auli gi­
mnazjum im. E. Plater wspomnienia z 
kolonii. Był to „wieczór humoru11 co 
stwierdzili wszyscy goścóc, którzy licz­

nie przybyli na zaproszenie harcerek. 
Gwoździem programu była sztuka Schil 
lera pt. „Zbójcy“ (w opracowaniu, o- 
czywdście obozowem). Niestety, wskw- 
tek poważnej choroby ojca (głównej 
osoby w I akcie dramatu) musiano ca 
samym początku przerwać przedstawię 
nie, które się nie odbyło. Harcerki Sło­
necznej Drożyny tą drogą wszystkich 
przepraszają. Czas, zapowiedziany os 
sztukę (półtorej godziny) zapełniły 
druehny innymi „kawałami’" i obozo­
wymi wspomnieniami, z których się wy 
różniał oryginalny „taniec ogniska ’".

WŚRÓD PRZYGODY
W wyścigu zgłoszeń do Głównej Kwa­

tery zastępy zagłębiowslde znalazły się w 
grupie czołowej. Rozpoczął się „wyścig 
pracy..."

„Dęby‘‘ — most waniosły ponad rzeką, 
,Wichryt‘ — Morse‘a ślą sygnały, 
„Młoty— przeszkodę pokonały 
i biwakują nie daleko.

Choć myśl wędruje w pod błękity. 
Choć noce strojne w sny tęczowe, 
Proporce zatknąć swe liliowe 
Na onym szczycie ponad szczyty 
Pragniemy poprzez trud swej wo-li!
Pracą rzetelną i wytrwałą!...

A jeśli w drodze Bóg dozwoli 
Natpehńć szczęściem duszę całą. 
Rozśmiiechem rozbrzmieć i rozdzwonić 
Na dal szeroką nieskończenie!...
To ułowione wśród pogoni 
Niesiemy bliźnim te promienie.

Myśl, hen, wędruje w podblękicie, 
Sny wielkich czynów słane cudem 
Ojczyźnie miłej oddać życie 
Nie będzie dla nas żadnym trudem.

Witeź.

KĄCIK GROMAD ZUCHOWYCH

WIZYTACJE
HUFCÓW ZUCHOWYCH

W październiku zostaną zwizytowane 
przez wydział zuchowy Chorągwi 
wszystkie hurra zuchowe w następują­
cej kolejności: 18 bm. godz. 10 — Za­
wiercie ~ wizytuję L. Dmytirowaki, 
18 Inn. godz. 10 — Myszków — wizytu­
je E. Czmiel, 18 bm. — Olkusz — wiz, 
phm W. Sobieraj, 17 bm. — Będzin -r 
phm W. Sobieraj, 25 bm. — Grodziec 
(Rogoźnik) — wiz. .phm W. Sobieraj, 
51 bm. godz. 18 — Strzemieszyce — 
phm. W. Sobie.aj.

W d'iMui wizytacji należy zwołać ze­
branie Kręgu Pracy (wodzowie i za­
stępcy) oraz pokazać jedną gromadę' 
zuchową.

Zapisujcie się 
na członków K.P.H.

MAKS

ROK 1914 (DO WYBUCHU WOJNY)

zieniu, a reszta, steroryzowana aresztowania­
mi i obecnością wielkiej liczby żandarmerii, 
przycichła.

Obsada drużyny na wiosnę 1914 już do wy­
buchu wojny przedstawiała się następująco: 
Komendant drużyny — Maks Szyprowski; I 
pluton Dąbrowa — Maks Szyprowski (w za­
stępstwie Sylwek Kowalczewski); II pluton 
Dąbrowa — Franciszek Juszczyk; III pluton 
Grodziec — Stanisław Szlenk (w więzieniu); 
IV pluton Ząbkowice — Maks Szyprowski (w 
zastępstwie Jan Pietrzak); V pluton Sosnowiec 
— Zygmunt Usarek; VI pluton żeński — Ma­
ria Romanowska (przyjmuję ze Szlenka, gdyż 
się z kol. Romanowską w tym czasie nie ze­
tknąłem i o pracach plutonu żeńskiego me 
miałem meldunków; VII pluton Będzin — Mie­
czysław Fularski.

Jurek Łaski po dawnemu pełnił swoje fun­
kcje poza plutonem i w pracach plutonu udzia­
łu r.ie brał.

Po przekazaniu mi agend komendy drużyny 
przez Michała, pierwszą moją pracą było na­
wiązanie ścisłej łączności z Warszawą. Wyjeż­
dżałem w tym celu kilkakrotnie do Warszawy. 
Muszę tu podkreślić wybitnie obywatelski sto­
sunek dyrektora szkoły na«zej prof. Antoniego 
Sujkowskiego, który zwalniał mnie z lekcyj na 
czas tych wyjazdów, a nawet kiedy ostatni wy­
jazd na odprawę komendantów drużyn prisy- 
padł na czas dorocznych egzaminów, zwolnił

pracowitość. Dość wspomnieć, 4e wszystkie 
swoje inspekcje na terenie Zagłębia odbywa 
pieszo, gdyż nie stać go była na bilet kolejo­
wy, nie mówiąc już o codziennych wędrówkach 
do szkoły z Flory do Będzina. Aby odbyć go­
dzinną lub dwugodzinną inspekcję w Ząbkowi­
cach lub Sosnowcu, musiał przejść do 30 kilo­
metrów, zdążyć na wyznaczoną godzinę, za­
chować dobry humor i siły do codziennej nau­
ki. Nie wątpię przy tym, że sprawy skautowe 
nie stanowiły wyłącznej dziedziny prac Micha 
ła, jak też nie wyczerpywały naszych zainte­
resowań organizacyjnych, choć z drugiej stro­
ny były ich najbardziej wdzięcznym i ekspan­
sywnym obrazem. Słusznie bowiem twierdzi 
śledź, że skauting był tym rezerwuarem mło­
dych i twórczych sił, które w miarę podrasta- 
nia zasilały bardziej skonkretyzowane w 
swych celach, już wyraźnie bojowych, organi4 
zacje, jak Związek i Drużyny Strzeleckie, nie 
mówiąc już o organizacjach politycznych w 
rodzaju Zarzewia i PPS.

Ciężko też było nam przyjąć niewzruszoną 
decyzję Michała o jego ustąpieniu.

W rezultacie na mnie spadły teraz ogromne" 
obowiązki, bo i komenda drużyny i siłą trady­
cji komenda plutonu dąbrowskiego i starego 
plutonu ząbkowickiego. Pluton będziński i so­
snowiecki pozostały bez zmian, a grodziecki 
nie funkcjonował, gdyż większość chłopców ra- 
zem ze śledziem siedziała w będzińskim wię­

(II) Jeśli były na ten temat poprzednio ja­
kieś uchwały, o czym wspomina śledź, to jed­
nak nie były zrealizowane. Dopiero przytoczo­
ne tu przeze mnie postanowienie Rady Druży­
ny zrywało definitywnie z dotychczasowym 
dzikim stanem rzeczy i wpiowadzało nas na 
forum ogólnopolskiej oiganizacji skautowej.

Drugim bolesnym zdarzeniem owego prze­
łomowego zebrania było wycofanie się Micha­
ła z prac w drużynie Mam wrażenie, że poza 
wspomnianymi już przypuszczeniami na temat 
przyczyn, które skłoniły Michała do takiej de­
cyzji, musiały być jeszcze inne poważniejsze 
powody, których jednak nam Michał nie wyja­
wił. Przykro było rozstawać się z tak krysz­
tałowo cżystym i jednocześnie silnym chara­
kterem, jakim był Michał. Jeśli ówczesne po­
kolenie młodzieży wielu nad podziw wydało 
dzielnych przywódców, ogniskujących w sobie 
tyle wyidealizowanych wartości, to postać Mi­
chała Wieruszewskiego, godnego następcy 
Ksyta Piotrowskiego, wyrasta na tym tle do 
wartości symbolicznej niejako przez swą spar­
tańską prostotę, przez niezachwianą niczem 
Wiarę, przez ciię- wewnętrzną i niespotykaną.

mnie z egzaminu ze swego przedmiotu, byle­
bym tylko mógł jechać. Z takim samym ser­
cem odnosił się do naszych prac prof. Stefan 
Kwiatkowski, a nawet niejednokrotnie używał 
naszych wpływów na chłopców w kierunku pod 
ciągania ich w naukach lub regulowaniu róż­
nych zatargów.

W wyniku przejścia naszego pod zwierzch­
nictwo Warszawy wrócił na łono drużyny za­
stęp szkolny dąbrowski pod komendą Jura No­
waka. Gdzieś w kwietniu na Zielonej w czasie 
uroczystej zbiórki w imieniu drużyny objąłem 
nad nimi zwierzchnią władzę.

W ten sposób zlikwidowana została ostatecz­
nie sprawa naszej przynależności do polskiej 
społeczności harcerskiej i wewnętrzna konsoli­
dacja drużyny.

W dziedzinie wyszkolenia, poza normalnym 
programem harcerskim, forsowałem wyszkole­
nie wojskowe, mając na uwadze następne ko­
lejne stadium pracy już w szeregach Związku 
Strzeleckiego. Muszę się przyznać, że będąc od 
dwóch lat ściśle związany z organizacją strze­
lecką i otrzymawszy w ramach tej organiza­
cji podstawowe wyszkolenie wojskowe na szko­
le podchorążych Związku Strzeleckiego w Stró­
ży w 1915 roku razem z Józefem Zmorzysko 
(Filipem), Józefem Tuchowskim z Ząbkowic 
i Jaxą Bykowskim (Bartkiem) z Dąbrowy, tra­
ktowałem pracę w drnijmie jako akcję przy- 
gotowawezą.
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W Palestynie specjalne posterunki wojsk angielskich przeszukują skrzętnie wozy arabskie 
zdążające do miast, co do których istnieje j>:dejizenic przemycania brom.

POLSKI GRZYBY SUSZONE
GEN. ŚMIGŁY-RYDZ 
JEDZIE DO WIELKOPOLSKI

Do Generalnego Inspektora Sił Zbrój 
nych, gen. Śmigłego-Rydza zgłosiła się 
delegacja powiatu wyrzyskiego w Wiel 
kopolsce i zaprosiła go na uroczystość 
wręczenia przedstawicielom armii żaku 
pionej broni, wartości 100 tys. złotych. 
Sumę tę złożyła ludność powiatu, który 
zalicza się do biedniejszych w Wielko- 
polsce. Gen. śmigły-Rydz przyjął zapro­
szenie i obiecał przybyć do Wyrzyska 
wraz z ministrem spraw wojskowych.
BĘDZIE CIEPŁO GDYŻ JASKÓŁKI 
JESZCZE NIE ODLECIAŁY

Mieszkańcy sławnych Bronowie pod 
Krakowem stwierdzili gu swemu nie­
małemu zdziwieniu, że całe stada jaskó­
łek ulokowały się w stajniach i oborach 
zamiast odlecieć na Południe.

Z faktu tego bronowiczanie wniosku­
ją, że nadejdą jeszcze ciepłe dni i wte­
dy dopiero jaskółki wyruszą w daleką 
podróż.
KATASTROFA SAMOCHODOWA

Na przedmieściu Brześcia n-Bugiem 
uległ katastrofie samochód, w którym 
znajdowali sią wicewojewoda poleski — 
Radwański, dyrektor departamentu dro 
gowego ministerstwa komunikacji inż. 
Siła-Nowicki, inż. Tryliński oraz szofer 
ministerstwa komunikacji. Przy mija­
niu furmanki samochód wpadł na drze 
wo i uległ rozbiciu. Dyr. Siła-Nowicki 
1 szofer Józef Rutkowski zostali zabici. 
Pozostali dwaj pasażerowie są ranni.

BOROWIKI NA WIANKACH
i kg. netto gatunku I tylko Zl. 6 gr. 25 

Najmniej 3 kg. dostarcza: 5478 

„Borgrzyb“, Grodno, Magistr. 11.
IĆILKOLETNIE PACHOLĘ 
URATOWAŁO ŻYCIF OJCU

Zamieszkały przy ul. Hajduckiej w 
Chorzowie robotnik huty „Falva“ w 
Świętochłowicach, L. wróciwszy w nocy 
z pracy, usiłował pozbawić się życia. 
W tym celu przymocował on u drzwi 
swego mieszkania sznur, na którym się 
powiesił. Wskutek szmerów zbudził się 
ze snu 5-letni syn desperata. Chłopczyk 
zaalarmował matkę, która zdołała jesz­
cze w ostatniej chwili uratować męża.

ROZZUCHWALENI NIEMCY
Niedawno prasa pomorska podawała 

wiadomość o obrażeniach, jakie odniósł 
policjant polski w czasie służby, naje­
chany rozmyślnie wozem przez Niemca 
jadącego bez światła.

Onegdaj znowu Sąd okręgowy z Choj 
nic, na sesji wyjazdowej w Kościerzy­
nie, wydał wyrok, skazujący 4 Niem­
ców na karę więzienia od 8 do 15 miesię 
cy za pobicie kołkami z płotu, laskami 
i kamieniami dwóch Polaków. Napad 
miał podłoże polityczne.

Wypadki powyższe stanowią wyraz 
wzrastających wśród Niemców na Po­
morzu tendencyj agresywnych w sto­
sunku do elementu polskiego.

I KINO „ZAGŁĘBIE**  |
Dziś

SYLVIA SIDNEY 
w najpiękniejszym KOLOROWYM filmie 

J [IEHIIISAMBTKEJ SUSHF 
Wspaniały ten film wywołał powszechny zachwyt 

W pozost. roi.
Fred Mac Muray, Henry Fonda i in.

Reżys. Henry Hathavay twórca Beiagali
Nadprogram: TYGODNIK PATA Początek i-go seansu o g. 5.50
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APARATY ELEKTRYCZNE 
gospodarstwa domowego ułatwiają pracę, 

oszczędzają czas i pieniądze.
Demonstracje w sklepie Elektrowni 

ul. Dęblińska 1. 
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A.

czwartek r? paZftziemdika iV3b roku.
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

OCET
dobry do marynat. Ocet 
kuchenny. Ocet winny 
poleca firma Kozioł­
ków i Jędryczek w Sos­
nowcu, 3-go Maja 21.

4931

KUPUJĘ
stale obiegowe używane 
polskie znaczki poczto­
we, płacąc najwyższe 
ceny — Jan Czernecki, 
Sosnowiec, Dietlowska 
2, sień III, I p. 6021

ŻARÓWKI 
pokojowe „Philipsa", dc 
nabycia w firmie „Me­
teor" Warszawska 6.

542S

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe. tanio poleca 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Narutowi­
cza 55. Tel. 68-456.

WAPNO
budowlame w bryłach, 
pierwszego gatunku, 
■tuste o dużej wydaj­
ności. — Wapiennik’. 
.JIRYNICA1, Sosno 
wiec, uL 3-go Maja 5, 
telefon 159. >968

5 POKOJE
:: kuchnią i sklepy h*  
wszelki handel i zakład 
z urządzeniem i bez- 
Sosnowiec, Narutowicza

FOoADY
i PRACE

5319

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA" 

Sosnowiec, ul. 3-go Ma­
ja 23. Poleca na sezon 
jesienny kapelusze dam 
skie w najmodniejszych 
fasonach po cenach b. 
przystępnych.
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GABINET 
RACJONALNEJ KOSMETYK! 
Kataiw ilnmmy 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 34.

BB
Wszelkie zabiegi w zakresie pielę- ą 
8nacji cery. Wzmacnianie mięśni, 

Regulacja i farbowanie brwi i rzęs, ra 
Masaże kosmetyczne.

LOKALE

POTRZEBNE
2 pokoje z kuchnią, w 
Dąbrowie, komfortowe. 
Zgłoszenia pisemne od- 
bierze z grzeczności p. 
Władysław Paciej, Sos 
nowiec, Piłsudskiego 60 

6124

3 POKOJE
wygodami do wyna- 

jęcial Żeromskiego 12, 
tel. 61-295. 6002

MOTOCYKL Z KAROSERIA 
Niemiecki motocyklista i konstruktor Henne 
osiągnął na m itocyklu z karoserią c linii opłj - 
wowej, własnej konstrukcji — 272 km na go­
dzinę, co stanowi najlepszy wynik na świecie 

w tej kategorii.

DZIŚ

RE1USZERKA 
pierwszorzędna, zdjf 
cia, stanowisko kierów 
nicze od zaraz lub 1 li­
stopada. — Zgłoszenia 
Katowice, Atel. ,.K°*  
rekt“, 3 Maja 36.

6156

ABSOLWENT 
Liceum Handlowego — 
poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia do 
Administracji pod „So- 
lidńy".

POTRZEBNY 
kerepetytor maturzy­
sta. Sosnowiec, Żytnia 
la m. 3. 615C

Różne
WYŻEŁ MŁODY 

zginął. Proszę odpro­
wadzić za nagrodą. 
Lotnicza 1, podproku­
rator Wiewióra. 6146

SAMOCHÓD
ciężarowy przyjmę dc 
przewozu cegły, praca 
potrwa kilka tygodni 
Wiadomość telef. 6S4S: 

6155

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

WYCIĄG
z ksiąg ludności wyda­
ny przez Magistrat rrt. 
Sosnowca zgubił Hen­
ryk Zajcyk. 6144

ZOSTAŁ ZAGUBIONY 
dyplom mistrzowski 
wydany przez cech 
szewców w Chrzano­
wie, który unieważ­
niam. Adolf Kulawik.

6152

REKLAMA

JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU!

KRÓL TENOROW
nasz chłopak z Sosnowca

w najnowszym 
filmie 

wiedeńskim

W BLASKU SŁONCA“

KINO

„faiśtf JAN KIEPURAi,

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Początek seansów o godz. 5.30, 7.30, 9.30

Wicfoz iuUuikU-uwj jeduuiaiuowy; aa l-ej strunie, względuie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, 
izerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm.; w niedzieli 

1 świpt,- 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

ŚERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
, Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogŁ 13.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 ał.

Za każdy w yraz Rodatkow y d<> -ępo5

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DABl.OWA GoKNTCZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIEI.CE, Sienkiewicza 43. 
ŁaZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszt-wskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, Kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Er. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorlcowa, Staszica 27.
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